
W obradach KBWE

Osiągnięto istotne porozumienie
GENEWA (PAP)

W środę 19 bm. 35 państw, uczestniczących
w Genewskiej Konferencji Bezpieczeństwa i

Współpracy w Europie, osiągnęło istotne po­
rozumienie, wyrażające się w przyjęciu i za­
rejestrowaniu treści zasady równych praw i
samostanowienia narodów. Jest to ósma spo­
śród dziesięciu zasad, które mają być przy­
jęte przez konferencję jako ogólna podstawa
wzajemnych stosunków międzypaństwowych.
Zasada ta była przez bardzo długi okres

przedmiotem żywych dyskusji, wiele delega­
cji składało najróżniejsze projekty dotyczące
jej sformułowania.

Osiągnięcie porozumienia w sprawie osta­
tecznego brzmienia ósmej zasady jest —

zdaniem genewskich obserwatorów politycz­
nych — wyrazem postępu, który niewątpli­
wie wywrze wysoce pozytywny wpływ na

całokształt prac konferencji. Należy dodać, iż
w dojściu do skutku tego porozumienia istot­
ną rolę odegrały kraje socjalistyczne, w tym
działalność delegacji polskiej.

Jednocześnie podano, iż zaawansowane są
prace nad uzgodnieniem treści obu ostat­
nich zasad stosunków międzypaństwowych,
tj. ogólnych warunków współpracy między
państwami oraz wykonywania w dobrej wie­
rze zobowiązań międzynarodowych.

W sumie więc, osiągnięte dotychczas poro­
zumienia zarysowały już konkretny obraz

końcowych postanowień KBWE.

Zniszczone w czasie wojny Opole nie tylko zostało w ciągu
ostatnich 30 lat pieczołowicie odbudowane, ale i z rozmachem
rozbudowane. N/z; nowoczesne punktowce: jest ich w tym mie­
ście coraz więcej. CAF — Okoński

OJA domaga się
izolacji Izraela

KAIR (PAP)
Rada Ministrów Organizacji Jedności Afrykańskiej (OJA) obra­

dująca od kilku dni w Addis Abebie przyjęła we wtorek re­
zolucję wyrażającą głębokie zaniepokojenie pogarszaniem się
sytuacji na Bliskim Wschodzie i całkowite poparcie dla walki
narodów arabskich z agresją Izraela.

Agencje prasowe zwracają uwagę na zmianę w stanowisku

państw afrykańskich. Wyrazem tego jest zapowiedź udzielenia

pomocy finansowej Organizacji Wyzwolenia Palestyny (OWP).
Ma to być tego rodzaju pomoc, jaką obecnie otrzymują inne

ruchy narodowowyzwoleńcze Afryki. Po raz pierwszy OJA za­
leciła, by kwestia palestyńska była głównym tematem .konfe­
rencji na najwyższym szczeblu szefów państw afrykańskich.
Zbiorą się oni w Kampali (Uganda) w lipcu br. na dorocznym
spotkaniu.

Ministrowie spraw' zagranicznych OJA podkreślili na obecnej
sesji, że problem Bliskiego Wschodu jest problemem afrykań­
skim.

W swoich wystąpieniach ministrowie zaznaczyli, że wybucho­
wa sytuacja na Bliskim Wschodzie jest wywołana polityką eks­
pansji i agresji Izraela i wezwali do izolowania tego państwa
na arenie międzynarodowej.

Rada poleciła Komitetowi d/s ruchów wyzwoleńczych OJA,
by na kolejnej sesji rozpatrzył zagadnienia pomocy dla OWP,
a także włączenie sprawy palestyńskiej jako oddzielnego punk­
tu do porządku obrad następnej 25 sesji Rady Ministrów OJA.

Po raz XI

Konkurs

Złotej Wiechy
(Inf. wł.) Dziesięciolecie kon­

kursu „Złotej Wiechy” obcho­
dzone było w ub. roku. Rywali­
zacja ta, której patronuje Wy­
dział Rolnictwa i Skupu Urzę­
du Wojewódzkiego, przy współ­
udziale naszej redakcji przyczy­
niła się do tego, że stanęły nowe

budynki inwentarskie, co ozna­
cza zwiększenie hodowli bydła,
trzody, drobiu.

Również w tym roku po raz

jedenasty organizowany jest
konkurs na najlepszy budynek
inwentarski.

posiedzeniu Wojewódzkiej Spo­
łecznej Komisji Konkursu „Zło­
tej Wiechy”, której przewodni­
czył dyrektor Wydziału Rolnic­
twa, Leśnictwa i Skupu Urzędu
Wojewódzkiego — Jan Macko u-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Na wczorajszym

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

Krakowska
4 ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Doroczne nagrody
Krakowa

w dziedzinie nauki

i techniki

Dziś o godz. 14 w Urzędzie m.

Krakowa nastąpi uroczyste wrę­
czenie nagród laureatom (ich syl­
wetki, a także charakter osiąg­
nięć — prezentujemy na str. 3).
Warto przypomnieć, że to już po
raz drugi prezydent Krakowa
tym istotnym wyróżnieniem pod­
kreśli rangę środowiska nauko­
wego i jego osiągnięć w życiu
społeczno-gospodarczym miasta.

Laureatom serdecznie gratulu­
jemy!

PRZED XIV WOJEWÓDZKĄ KONFERENCJĄ PARTYJNĄ

Robocze dyskusje delegatów na spotkaniach rejonowych
Już tylko 8 dni dzieli nas od XIV Wojewódzkiej Konferencji Sprawo­

zdawczo-Wyborczej PZPR w Krakowie. W dniu 1 marca br, o godz. 9 zasią-
dzie w hali „Wisły” 400 delegatów yęjprezentujących prawie 170 tysięcy
członków i kandydatów partii naszego regionu, by w trakcie jednodniowych
obrad dokonać rzetelnej oceny 2-letniej działalności, wytyczyć program na

najbliższą kadencję i wybrać wojewódzkie władze partyjne. Konferencja bę-

dzie stanowić podsumowanie całej kampanii sprawozdawczo-wyborczej w re-

gionie. Ponieważ jednak konferencja trwać będzie tylko jeden dzień i nie

wszyscy delegaci będą mogli zabrać głos w dyskusji, stąd kierownictwo KW

wyszło z inicjatywą odbycia spotkań konsultacyjnych delegatów. W dniu

wczorajszym odbyły się trzy takie spotkania, których dorobek stanowi nie-

jako integralną część konferencji wojewódzkiej.

...W BOCHNI
W spotkaniu konsultacyjnym w Bochni uczestniczyli delegaci

I powiatów bocheńskiego, brzeskiego, dąbrowskiego, miechow­
skiego i proszowickiego. Mówiono głównie o problemach wsi
i rolnictwa.

Minione dwa lata były okresem intensywnego rozwoju rol­
nictwa. Nastąpiło dalsze usprawnianie kierowania produkcją,
zastosowano wiele ekonomicznych bodźców, ustalono opłacalne
ceny skupu płodów rolnych. Stworzono też dogodne warunki
do wprowadzania intensywnych form gospodarowania. Rozwijać
się zaczęła specjalizacja produkcji, powstały zespoły rolników

indywidualnych, kooperujące często z gospodarstwami państwo­
wymi. Te korzystne zjawiska przyczyniły się do tego, że rol­
nicy wymienionych powiatów nie mają dziś problemów z rea­
lizacją — znacznie przecież większych niż w poprzednich okre­
sach — zadań. W wielu dziedzinach plany bieżącej 5-latki wy­
konano w ciągu 4 lat.

Mówiąc o tych sprawach przewodniczący spotkania, I sekre­
tarz KP PZPR w Bochni, Stanisław Jarosiński, wskazywał rów­
nocześnie na rolę partii i administracji w kierowaniu rolnic­
twem i gospodarką żywnościową. Podkreślił też że w wielu
wsiach, w przedsiębiorstwach służących rolnictwu 1 w insty­
tucjach pracujących na jego rzecz, znacznie umocnione zostały

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

...W NOWYM TARGU
W Nowym Targu w spotkaniu konsultacyjnym uczestniczy­

ło 34 delegatów — reprezentantów, powiatowych organizacji
partyjnych w Limanowej, Myślenicach i Nowym Targu oraz

miejskiej organizacji partyjnej w Zakopanem. Gospodarz spot­
kania, I sekretarz KP PZPR w Nowym Targu, Eugeniusz Sa-
toła, we wprowadzeniu wskazał, iż niejako wspólnym mianow­
nikiem dla górskich regionów i ich społeczno-gospodarczych
programów rozwoju pozostają problemy wynikające z turysty­
czno-wypoczynkowych funkcji tych właśnie powiatów. Zaś za­
gadnieniem najmocniej obchodzącym przeważającą część społe­
czeństwa tych regionów jest rolnictwo i wiążąca się z perspekty­
wami jego rozwoju — specjalizacja, głównie w zakresie hodowli.

Trzecim mocno zaakcentowanym we wprowadzeniu tematem,
który później znalazł odbicie w dyskusji, była ochrona środowi­
ska.

W wystąpieniach ośmiu delegatów na Konferencję Wojewódz­
ką: Stanisława Durbacza — I sekretarza KP w Myślenicach, An­
toniego Rączki — I sekretarza KP w Limanowej, Stefana Gu-
stka — I sekretarza KM w Zakopanem, Edwarda Majerczaka —

kierowcy ze Szczawnicy-Krościenka, Józefa Petronowicza — ro­
botnika z Tymbarku, Jana Rudnika — prof. med. z Rabki, Anto­
niego Papira — prezesa Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Mle-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

...W TARNOWIE
Jak lepiej, skuteczniej organizować i zarządzać gospodarką,

jak podnosić efektywność produkcji przemysłowej, rolnej, na

rynek krajowy i na eksport, jak doskonalić oświatę służącą właś­
nie potrzebom gospodarki — oto problemy dyskutowane przeg
delegatów na XIV Wojewódzką Konferencję sprawozdawczo*
wyborczą z powiatów — tarnowskiego i nowosądeckiego, repre*
zentujących 22 tys. członków partii. Oba te powiaty — stwier*
dził w swoim wprowadzeniu do dyskusji I sekretarz KP PZPR W
Tarnowie Eugeniusz Michoń — liczą 400 tys. mieszkańców, g
czego 113 tys. osób zatrudnia przemysł. Na wsi znajduje się 53

tys. gospodarstw. O potencjale wytwórczym Tarnowa i N. Sącza
niech świadczy fakt, że produkcja i usługi tych powiatów prze*
kroczyły w ub. roku wartość 18 mld zł. Silnie rozwinięty prze*
mysł tarnowski znajduje coraz bardziej liczącego się partner#
w gospodarce Nowosądecczyzny. Dlatego też w czasie dyskusji
znajdowano wspólne problemy dla obu powiatów w działalności

partyjnej, dotyczącej zarówno przemysłu jak i rolnictwa.

Wskazywano, iż jeszcze za często zebrania partyjne w za­
kładach pracy przekształcają się w narady robocze. Wynika to

stąd, że narady tego rodzaju zbyt rzadko organizowane są przez
dyrekcję przedsiębiorstw, wskutek czego załogi nie zawsze znają

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Gościmy
dziennikarzy

radzieckich

(Inf. wł.) Gościmy w Krako­
wie 5 laureatów konkursu „Pol­
ska XXX-lecia” zorganizowane­
go w Związku Radzieckim

przez ambasadę polską, redak­
cję „Trybuny Ludu”, miesięcz­
niki: „Prasa Polska” i „Żur-
nalist”. 10 zwycięzców tego
konkursu przyjechało do Pol­
ski — jedna grupa zwiedza

Trójmiasto, Poznań i Warsza­
wę, a drugr, po zwiedzeniu1

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W Argentynie

Armia kontra partyzanci
BUENOS AIRES (PAI4)

W północnej prowincji Argentyny Tucuman, nasilają się ak­
cje zbrojne, organizowane przez skoncentrowane tam grupy
partyzantów z tzw. Ludowego Wojska Rewolucyjnego (ERP).
Według doniesień agencji zachodnich, podobno przywódcy orga­
nizacji ogłosili utworzenie „strefy wyzwolonej” w tej prowin­
cji. W celu likwidacji ognisk działania lewackich ekstremi­
stów, władze skierowały tam przeszło 5 tys. żołnierzy i poli­
cjantów. W ostatnich dniach wysłano do Tucuman nowe od­
działy wojskowe. Akcji tej towarzyszą wzmożone aresztowa­
nia ludzi podejrzanych o współpracę z różnymi organizacjami
partyzanckimi. Agencja AFP donosi, że zatrzymano około 200
osób pod zarzutem prowadzenia działalności wywrotowej, w

Buenos Aires, Cordobie i Salcie.

Od dziś czynna Jest w ZPG
„Wawel” nowa linia do produk­
cji czekolady. Produkować się
tu będzie czekoladę na licencji
Van Houttena. Dzięki zastoso­
waniu tego urządzenia zakład
zaoszczędzi importowany. suro­
wiec, poprawi jakość czekolady^
zmniejszy zatrudnienie. Duże

gratulacje dla załogi która to

trudne przedsięwzięcie wykona­
ła na 2 miesiące przed plano­
wanym terminem. Korzyści <

tego tytułu to 150 ton czekolady
o wartości blisko 40 min zł. Na’

zdjęciu: St. Dubiel, T. Rola 1 J.

Kapusta przy końcowej fazie
montażu.

Fot. W . Klag

Kocioł Gąsienicowy. Chwila odpoczynku narciarzy kolejnym szusem. Fot. S. Momot

W Portugalii

Ruch Sił Zbrojnych
motorem

LIZBONA (PAP)
Przedstawiciel Komisji Koordynacyjnej

Portugalskiego Ruchu Sił Zbrojnych (MFA),
kapitan Pinto Soares, udzielił wywiadu hisz­
pańskiemu dziennikowi „El Noticiero Univer-
sal”, w którym omówił dalsze formy oddzia­
ływania ruchu na przebieg rewolucji demo­
kratycznej w kraju. „Żadna władza — pod­
kreślił kpt. Soares — nie mogłaby lepiej
gwarantować urzeczywistnienia programu
MFA niz sam ruch sił zbrojnych, który zabie­
ga obecnie o pozyskanie współdziałania partii
politycznych i porozumienia z nimi. W proce­
sie demokratycznej rewolucji kraju nie za­
mierzamy być siłą hegemoniczną, lecz rezer­
wujemy dla siebie rolę motoru rewolucji i
nie ęhcemy, by jej kierunek uległ wypacze­
niu na skutek walk międzypartyjnych”.

Przedstawiciel MFA nawiązał następnie do

rewolucji”
pogłosek o podziale w ruchu sił zbrojnych 1
wskazał na ścisły związek tych pogłosek z

podejmowanymi przez niektóre partie poli­
tyczne próbami rozszerzenia swych wpływów
na rozmaite sektory wojska. Przypominając,
że siły zbrojne przestrzegają zadeklarowanej
przez nie zasady niewiązama się z partiami,
kpt. Soares oświadczył: „Mogę jedynie
stwierdzić, że duch jedności w MFA jest sil­
niejszy niż wszystko, co mogłoby podzielić
nasz ruch”.

„MFA, jako organizacja demokratyczna, ana­
lizuje pojawiające się w niej różnice zdań i
stara się je rozstrzygać w sposób dialek­
tyczny, w duchu rozsądku i wierności zasa­
dom ruchu. Nasze dalsze oddziaływanie na

przebieg rewolucji wynika ze zobowiązań,
jakie wziął na siebie MFA w dniu 25 kwiet­
nia” — powiedział kpt. Soares.

POJUTRZE WOLNA SOBOTA

Jutro «Gazeta»

w podwójnej
objętości na trzy dni

Posiedzenie

Rady Bezpieczeństwa
w sprawie Cypru

Jak podała Agencja Reutera dziś
wieczorem zbierze się w siedzibie ONZ
Rada Bezpieczeństwa, aby omówić sy­
tuację na Cyprze powstałą po prokla­
mowaniu Federalnego Państwa Turec­
kiego Republiki Cypryjskiej. Oczekuje
się, że debatę rozpocznie wystąpienie
Glafkosa Kleridisa, wiceprezydenta
Republiki Cypryjskiej.

Będzie to pierwsza sesja Rady Bez­
pieczeństwa ONZ w bieżącym roku.

-S^TRYBUNA
W imieniu rencistów

z Krynicy
Zwracam się w imieniu swoim i wszystkich emerytów i

rencistów, mieszkańców Krynicy, którzy czują się pokrzyw­
dzeni wycofaniem zniżkowych biletów z autobusów kursują­
cych po mieście.

Do dnia 31 stycznia br. w autobusach bilety ulgowe sprze­
dawał kierowca — po 1 zł za przejazd. IV dniu 1 luty br.

wprowadzono przedsprzedaż biletów w kioskach „Ruchu”,
bowiem w autobusach zamontowano automaty. Niestety, bi­
lety ulgowe nie są wprowadzone do przedsprzedaży.

Gdyby uprzednio nie było biletów ulgowych — nikt by o

nie nie wołał. Teraz są tylko bilety w cenie 2 zł za przejazd.
Jest to dla nas niezrozumiałe. Kto i dlaczego krzywdzi eme­
rytów? IV całej Polsce płaci się za bilety 0,50 gr, my płaciliś­
my 1 zł — ale i to nam odebrano. A chyba powinniśmy być
na tych samych prawach co reszta obywateli.

Nasz list adresujemy równocześnie: do Gazety Krakow­
skiej — i do Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa PKS, mając
nadzieję na szybką odpowiedź.

W imieniu emerytów i rencistów z Krynicy
HENRYKA NOWIKOW

Krynica — ul. Kraszewskiego 18

Cuchnąca sztuka
Dozorcy z paryskiej Galerii Sztuki Dekoracyj­

nej zagrozili strajkiem. Delegaci załogi udali się
do dyrekcji z kategorycznym żądaniem spraw­
dzania wystawianych eksponatów, choćby wę­
chem. Niejaki Gactano z Włoch wystwił tam

rzecz pt. „Przyszłość, która — być może już mi­
nęła”. Po otwarciu wystawy zaczęły niesamowi­
cie cuchnąć jelita zwierzęce, umieszczone na e-

leganckim płótnie jednego z „obrazów”. Miał to

być protest przeciwko współczesnemu miastu, a

zamienił się w demonstrację personelu przeciw
ko zanieczyszczaniu świątyni sztuki. Ekspozycja
trwała tylko 2 dni.

Seks nieboszczyków
■V

W paszczy krokodyla

Poprzez uważne studiowanie nekrologów za­
mieszczanych w gazetach szwajcarskich dwaj
pomysłowi aferzyści z Schaffhausen postano­
wili dorobić się. Zmarłym poczęli nadsyłać pil­
ne upomnienia o zapłatę rachunków za rzeko­
mo dostarczone artykuły seksu i literaturę por­
nograficzną. Rachunki te przeważnie (i dyskre­
tnie) regulowali krewni nieboszczyków, troskli­
wie dbający o dobre imię zmarłego małżonka,
ojca, czy dziadka. Wymienione przez aferzy­
stów kwoty wpłacało się na określone konto
bankowe. W końcu poprzez to konto ustalono
nazwiska obu szantażystów, którzy w imieniu
nie istniejącej firmy pn. „Międzynarodowe ar­
tykuły seksualne i wysyłka literatury" zdołali
wyłudzić w kilkuset przypadkach poważne su­
my, zanim policja nie położyła kresu aferze.
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Malawijczyka Asarma Phiri, spacerującego
nad brzegiem jednej z rzek w prowincji Na-
tal, zaatakował w pewnej chwili ogromny kro­
kodyl, który chwycił mężczyznę za prawe przed­
ramię. Asarm miał przy sobie nóż i dzielnie
zadawał nim ciosy obronne, jednak gdy stwier­
dził, :

walkę
ramię

Jak

Daily
natychmiast do szpitala, gdzie powraca do zdro­
wia.

że siły są nierówne i wkrótce przegra
; z krokodylem, odciął sobie nożem przęd­

na wysokości łokcia!

podał johannesburski dziennik „Rand
Mail”, młodego człowieka przewieziono

Skok na złoty buduar

Multimilionerka Rachel Filier z USA w wie­
ku 77 lat wychodzi za mąż ża 29-letniego męż­
czyznę o imieniu Mikę (nazwiska oblubieńca nie

ujawnia). Tylko niektórym dziennikarzom wy­
znała, że to jej jedyny prawdziwy związek uczu­
ciowy z mężczyzną, całkiem bezinteresowny, o

czym świadczy tak wielka różnica wieku.,

Oto jeden z wielu przykładów beztroskiego poruszania

się krakowian na jezdni. Mimo że obok wiaduktu przy

ul. Konopnickiej czynne jest podziemne przejście dla pie­
szych niektórzy z nich skracają sobie drogę przechodząc

przez ruchliwe skrzyżowanie.

Fot. W. Klag

Gerald Ford

o ograniczeniu
zbrojeń

Prezydent USA Gerald Ford w zwią­
zku z zatwierdzeniem funduszów na

działalność Agencji d/s Rozbrojenia i
Kontroli Zbrojeń przesłał do przywód­
ców obu izb Kongresu pismo, w któ­
rym czytamy m. in., że prowadzenie
rokowań mających na celu osiągnięcie
porozumienia w dziedzinie ogranicze­
nia zbrojeń, szczególnie strategicznych
j ■j dnym z najważniejszych zadań
rządu USA.

IV Genewie — czytamy w piśmie —

kont nuowane są rozmowy na temat

ograniczenia zbrojeń strategicznych,
zmierzające do realizacji porozumienia
władywostoekiego i osiągnięcia nowe­
go porozumienia między USA i ZSRR
o ograniczeniu strategicznych zbrojeń
ofensywnych.

Uwaga Czytelnicy!
Dziś, w czwartek radca prawny

„Gazety” Udziela porad telefonicznie
nr 209-65 w godz. od 15 do 16
a osobiście od 16 do 17 w lokalu
Działu Łączności z Czytelnikami, przy
ul. Bohaterów Stalingradu 22, II p.
(nad Teatrem Kameralnym),
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OSTATNIE

Przygotowania
do europejskiej

konferencji
komunistów

(k) W dniach 17—19 bm.
odbyło się w Berlinie pierw­
sze posiedzenie grupy robo­
czej komisji redakcyjnej, po­
wołanej przez budapeszteń­
skie spotkanie przygotowaw­
cze do kbnferencji europej-
skch partii komunistycznych
i robotniczych. Uczestniczyli
w nim przedstawiciele sze­
snastu partii.

Grupa robocza dokonała

szczegółowej i konstruktyw­
nej wymiany poglądów na

temat charakteru i treści do­
kumentu końcowego konfe­
rencji oraz uzgodniła plan
dalszej pracy.

Rozmowy
na Kremlu

W środę rozpoczęły się na

Kremlu rozmowy przewod­
niczącego Rady Ministrów
ZSRR, Aleksieja Kosygina i

głównego komisarza Rady
Komisarzy Państwowych Re­
publiki Gwinei-Bissau, człon­
ka kierownictwa Afrykań­
skiej Partii Niepodległości
Gwinei i Wysp Zielonego
Przylądka (PAIGC), Franci­
sco Mendesa.

WalkiwAsmarze
We wtorek wieczorem par­

tyzanci erytrejscy dokonali
gwałtownego ataku na woj­
ska etiopskie w Asmarze. Na
ulicach miasta doszło do za­
ciętych walk, które trwały
prawie 2 godziny. Głównym
obiektem ataku było lotnisko
w Asmarze, służące do prze­
rzucania oddziałów wojsk
rządowych.

Dotkliwe straty
«Chryslera»

Jeden z największych a-

merykańskich koncernów sa­
mochodowych „Chrysler”
zamknął 1974 rok stratami w

wysokości 52 min dolarów.
Jest to najgorszy wynik gos­
podarczy tego koncernu w

jego dotychczasowej 50-let-
niej historii. Dla porównania
— w 1973 roku „Chrysler” o-

siągnąl zysk w wysokości 255
miń dolarów.

Kradzież

obrazów

we Włoszech
W nocy z wtorku na środę

nieznani sprawcy skradli z

Muzeum Sztuki Współczesnej
w Mediolanie 28 cennych o-

brazów. Wstępne dochodzenie
wykazało, że strażnicy wyłą­
czyli system alarmowy, któ­
ry ich zdaniem był zbyt czu­
ły i włączał się przy najlżej­
szym wstrząsie. System ten
został zainstalowany w Mu­
zeum przed rokiem i był
bardzo kosztowny.

NA MAPIE POGODY: Jak
informują Krakowskie Biuro

Prognoz pogoda w Polsce po­
łudniowej w ciągu najbliż­
szej doby kształtować się bę­
dzie początkowo pod wpły­
wem niżu, a następnie wyżu
z centrum nad Polską.

PROGNOZA POGODY DLA
POLSKI POŁUDNIOWEJ:
Zachmurzenie duże i całko­
wite, w ciągu dnia większe
przejaśnienia. Miejscami o-

pady drobnego śniegu, a w

ciągu dnia deszczu lub mżaw­
ki. Zamglenia, nocą i rano lo­
kalnie mgły. Temperatura
maksymalna dniem od 2 do
5 st. minimalna nocą od —4
w rejonach górskich do ok. 0
na pozostałym obszarze. Wy­
soko w Tatrach w dzień —4,
w nocy —8. Wiatry słabe, po­
łudniowo zachodnie przecho­
dzące w zmienne.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA POGODY NA NAJ­
BLIŻSZĄ DOBĘ: Zachmurze­
nie małe i umiarkowane,
nieco cieplej.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13: Szcze­
cin 2, Koszalin 3, Gdańsk 3,
Olsztyn 2, Białystok 2, War­
szawa 2, Bydgoszcz 2, Poz­
nań 1, Zielona Góra 1, Wroc­
ław 2, Opole 1, Łódź 1, Lu­
blin 1, Rzeszów, Katowice 1,
Kielce 2, Tarnów I, Kaspro­
wy Wierch —5, Kraków 1,
Zakopane 0, N. Sącz 1, Hala
Gąsienicowa —3, Muszyna 0.

BIOMET INFORMUJE:
Obniżona sprawność działa­
nia i objawy pogorszonego
samopoczucia. Widzialność
rano w strefie opadów ogra­
niczona, drogi śliskie, w re­
jonach podgórskich trudne i

niebezpieczne, (k)
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...W BOCHNI
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

szeregi partyjne. Organizacje partyjne rozwinęły szeroką dzia­
łalność propagandową wśród kobiet i młodych rolników, pozy­
skując ich do realizacji uchwał nakreślonych przez partię. Tam

gdzie zachodziła potrzeba, gospodarstwom udzielano pomocy ma­
terialnej, w licznych wypadkach — wsparcia moralnego. W po­
wiatach bocheńskim, miechowskim i proszowiękim potrafiono
umiejętnie włączyć do wykonywania tych przedsięwzięć Aka­
demię Rolniczą, Politechnikę Krakowską, Instytut Sadownictwa.

Tym problemom poświęcili również swoje wystąpienia dysku­
tanci. Maria Morańska z Gnojnika, mówiąc o powiększaniu się
ilości gospodarstw specjalistycznych, wskazywała m. in. na po­
trzebę tworzenia w gminach specjalistycznej służby agronomicz­
nej. Ale żeby zachęcić ludzi do pracy na wsi trzeba im stwo­
rzyć dogodne warunki — stwierdzał Leopold Grabowski z Że­
gociny. Trzeba więc jak najszybciej rozwinąć w ośrodkach
gminnych budownictwo mieszkaniowe. Wpłynie to również na

wzmocnienie kadry gminnej, a to przyczyni się do poprawy
pracy administracji terenowej. Z tym wiąże się także sprawa
wydzielania odpowiednich działek budowlanych — podkreślał
Walenty Cichoń ze Szczucina.

Rolnicy wkładają coraz więcej wysiłku w uprawę ziemi, dążą
do jak największej produkcji — oświadczył Jerzy Goćwin z

Czchowa. Przykładów aż nadto we wszystkich 5 powiatach.
Tymczasem owoc ich trudu jest w dalszym ciągu marnowany.
Zbyt wiele jeszcze niszczeje w miastach chleba i odpadków
żywnościowych, zbyt wolno realizowane są zalecenia partii w

tej sprawie.
Szerzej niż dotychczas trzeba wprowadzać na krakowską wieś

mechanizację, o czym mówili: Kazimierz Szczęsny z Ostrowa i
Wanda Karlik z Gniazdowic. Z wydatną pomocą rolnictwu

przychodzi w wielu sprawach nauka — podkreślał to rektor
Akademii Rolniczej prof. dr hab. Tadeusz Wojtaszek.

Wiele jest osiągnięć, ale jeszcze sporo jest do zrobienia we

wsiach tego rejonu — o czym mówił Jan Niedźwiadek z Go­
rzyc. Organizacje partyjne muszą więc prowadzić nieustanną
pracę zmierzającą do przebudowy mentalności społeczności wiej­
skiej. Tam bowiem gdzie organizacje partyjne prowadzą pracę
ideowo-wychowawczą członkowie partii są inicjatorami społecz­
nych przedsięwzięć. Sprawy te poruszał Stanisław Grochowi­
na z Żerkowie.

Uczestniczący w spotkaniu sekretarz KW PZPR, Marian Smu­
ga przypomniał iż w minionym 5-leciu korygowano w górę
plany produkcyjne i realizowano je z nadwyżką. Olbrzymim
wysiłkiem i pracowitością ludzi zmniejszono ubiegłoroczne stra­
ty rolnictwa spowodowane niekorzystnymi warunkami atmosfe­
rycznymi. Tym bardziej więc wieś zasługuje na jeszcze więk­
szą niż dotychczas pomoc, po to, aby mogła produkować lepiej
i więcej. Czekają wieś do rozwiązania nowe problemy, szcze­
gólnie w gospodarowaniu ziemią. Trzeba więc usprawnić dzia­
łanie gmin w tej dziedzinie.

M. Smuga omówił również sprawy organizacyjne związane
ze zbliżającą się Wojewódzką Konferencją Partyjną, (ep)

...W NOWYM TARGU
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Czarskiej, Sylwestra Mosia — rolnika ze wsi Krempachy — wy­
mienione wyżej tematy znalazły szerokie rozwinięcie. Wskaza­
no więc, że o przyszłości rolnictwa w górskich regionach zade­
cyduje konsekwentny rozwój specjalizacji hodowlanej. O po­
wodzeniu zadecydują m. in.: powiększenie obszaru trwałych u-

żytków zielonych, tworzenie zespołowych form gospodarowania,
unowocześnianie gospodarstw w sensie nowych obiektów, itp.
Wielkie i odpowiedzialne zadania stoją przed terenowymi ogni­
wami partii. Dlatego — mówiono — wysiłek powiatowych orga­
nizacji partyjnych winien być skierowany na umacnianie i roz­
budowę organizacji ną wsi.

Turystyka i wypoczynek, a także lecznictwo uzdrowiskowe
(Rabka i Szczawnica-Krościenko) i wypływające z tych funkcji

zadania zaczynają przerastać możliwości powiatów, * szczegól­
nie rejonu tatrzańskiego. Sprawą nader pilną jest wypełnienie
istniejących luk w koncepcjach planów turystycznego zagospo­
darowania górskich regionów. Tworząc materialne warunki za­
bezpieczenia realizacji znanych dokumentów w sprawie rozwoju
regionu krakowskiego, Zakopanego i rejonu tatrzańskiego, oraz

miast-uzdrowisk należy więcej uwagi poświęcić m. in. organiza­
cji handlu i usług, poprawie stanu sanitarnego wsi i miast.

Dużo miejsca w dyskusji poświęcono pracy wewnątrzpartyj­
nej, określając postawy etyczno-moralne, które winny cechować

wszystkich członków i kandydatów partii.
W drugiej części spotkania konsultacyjnego w Nowym Targu,

sekretarz KW PZPR w Krakowie, Krzysztof Trębaczkiewicz,
zapoznał delegatów z dokumentami przygotowanymi na Konfe­
rencję Wojewódzką i omówił sprawy organizacyjne związane z

jej przebiegiem. Delegaci konsultowali również wysunięte kan­
dydatury do wojewódzkich władz partyjnych.

(str)

...W TARNOWIE
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zadania swoich zakładów czy też ich programów rozwojowych.
Oto dlaczego — znaleziono tu przynajmniej częściowo odpowiedź
— niektórym organizacjom partyjnym nie zawsze starcza czasu

i sił na podnoszenie ideowego poziomu swoich członków, na po­
szerzenie ich wiedzy społeczno-politycznej. To z kolei stanowi

jedną z przyczyn bierności członków PZPR, a w konsekwencji —

skreślanie ich z listy członków partii. Nie wolno także „ulgowo”
traktować kandydatów na członków partii. Mówili o tych spra­
wach delegaci- Marian Popioła — poseł ziemi sądeckiej, Antoni
Kozioł — z Zakładu Energetycznego w Tarnowie, I sekretarz KP
PZPR w Nowym Sączu Henryk Kostecki.

Ważkim również wątkiem dyskusji była sprawa nowych me­
tod zarządzania, jako że w Tarnowskiem i. Nowosądeckiem 12 du­
żych zakładów pracuje według tzw. systemu WOG-owskiego.
Mówcy (dyrektor naczelny Zakładów Mechanicznych w Tarnowie
„Ponar” Adam Skrok, dyrektor Sądeckich Zakładów Elektrod
Węglowych Mirosław Łebiediejewski, I sekretarz KZ PZPR Fa­
bryki Silników Elektrycznych w Tarnowie „Tamel” Roman Ko­
zioł) podkreślili bezsporne korzyści, szczególnie w zakresie dy­
namizowania produkcji, jakie przyniosło zastosowanie nowego
systemu pracy. Niekiedy jednak trudno pogodzić się z prakty­
kami jednostek zwierzchnich, np. w stosunku do tarnowskiego
„Ponaru”, któremu — ku jego zaskoczeniu — podwyższono kry­
teria z terminem wstecznym.

Delegaci wsi tarnowskiej i nowosądeckiej (rolnicy — Ignacy
Ciągło i Wanda Seremet) która odgrywa niepoślednią rolę w

produkcji mięsa i w uprawach owoców i warzyw — krytycznie
mówili o niezrozumiałej dla nich powolności służb zootechnicznych
we wprowadzaniu mięsnych i mlecznych ras bydła. Rozwój ho­
dowli i wzrost produkcji roślinnej — na co zwrócił uwagę naczel­
nik powiatu tarnowskiego Franciszek Szczutowski — to także

lepsze drogi, większe przydziały traktorów i materiałów budo­
wlanych dla rolników. Zwłaszcza że powiat tarnowski ustępuje
innym powiatom w województwie krakowskim pod względem
ilości traktorów. Ma on natomiast dużą ilość koni.

Do problemów ludności wiejskiej, zamieszkującej w małych
rozrzuconych wioskach nawiązywała także Urszula Burtak —

nauczycielka z Piwnicznej — która przedstawiła trudności na ja­
kie natrafiają szkoły zbiorcze. Za mało jest jeszcze obiektów
przystosowanych do pełnienia funkcji szkół zbiorczych. Tym bar­
dziej że placówki te, oprócz zadań oświatowych, stają się w gmi­
nach centrami cywilizowanymi i ośrodkami kulturotwórczymi.
W tym świetle trudno zgodzić się z tendencjami do budowania
szkół o ograniczonym metrażu.

W spotkaniu konsultacyjnym uczestniczył sekretarz KW PZPR
Stanisław Gębala, który przedstawił do konsultacji projekt
uchwały oraz propozycje składu wojewódzkich władz partyjnych.

(ts)

W Rabce

Seminarium

lekarzy
Już po raz drugi, spotkali się

w Rabce na 10-dniowym kur­
sie dyrektorzy Wojewódzkich
Ośrodków Matki i Dziecka z te­
renu całego kraju. W tym ro­
ku Zakład Pneumonologii Wie­
ku Rozwojowego w Rabce In­
stytutu Matki i Dziecka w War­
szawie, kierowany przez prof,
dr hab. Jana Rudnika organizo­
wał szkolenie na temat wybra­
nych zagadnień z epidemiologii,
statystyki medycznej i metodo­
logii badań naukowych.

W czasie kursu odbyło się ró­
wnież dwudniowe seminarium
na temat zasad i etapów wdra­
żania programu opieki zdrowot­
nej nad populacją w Wieku roz­
wojowym.

W czasie dyskusji ustalono za­
sady strategii w zakresie walki
z umieralnością niemowląt oraz

dalszego podnoszenia zdrowot­
ności populacji w wieku roz­
wojowym.

W seminarium uczestniczył m.

in. I-szy zastępca ministra zdro­
wia i opieki społecznej doc. dr

hab. Józef Grenda.

^Brytyjski lew“

znów bliżej Europy
W oświadczeniu złożonym

w Izbie Gmin po powrocie z

Moskwy Harold Wilson po­
wiedział m. in., że jego spot­
kania z przywódcami ra­
dzieckimi i podpisane doku­
menty położyły trwały fun­

dament pod nowy rozdział
w stosunkach między obu
krajami.

Leonid Breżniew w wy­
wiadzie dla radia i telewizji
stwierdził, że były to naj­
dłuższe w ciągu ostatnich 10
lat rozmowy, jakie odbyły
się na najwyższym, radziec-
ko-brytyjskim szczeblu.

Zachodzi pytanie dlaczego
dopiero teraz, po ośmiolet­
nim okresie ochłodzenia sto­
sunków ZSRR — W. Bryta­
nia zbliżyły swe stanowiska.

Otóż, po dojściu do władzy
Heath i jego ekipa konser­
watystów prezentowała szty­
wne stanowisko wobec pro­
cesów odprężenia w Europie,
a w polityce wewnętrznej
stanęła na pozycjach godzą­
cych w klasę robotniczą.
Były to jedne z czynników,
które spowodowały, że
„lew brytyjski" znalazł
się w stanie izolacji mię­
dzynarodowej. Wprawdzie
Heath, wprowadzając IV.
Brytanię do EWG, liczył
na zmniejszenie dystansu do

krajów europejskich, na po­
prawę sytuacji było już je­
dnak za późno. W. Brytania
pierwsza stała się ofiarą o-

Wzrasta liczba harcerzy
(INF. WŁ.) Jak wynika z ocen

Krakowska Chorągiew ZHP

znajduje się na III miejscu w

kraju pod względem ilości mło­
dzieży zrzeszonej w tej orga­
nizacji tak w szkołach podsta­
wowych jak i w średnich. W

porównaniu z rokiem ubieg­
łym przybyło 21.500 członków
ZHP, a największy przyrost o-

siągnął hufiec Chrzanów (po­
nad 33 proc.). Jest to zasługą
bardzo intensywnej pracy in­
struktorów harcerskich tego po­
wiatu, jak też wynikiem do­
brej atmosfery stworzonej har­
cerstwu przez władze oświato­
we i polityczne.

Z procesu Z. Marchwickiego
Dziewięciu dalszych świadków

zeznawało 19 bm. w Sądzie Wo­
jewódzkim w Katowicach, gdzie
toczy się rozprawa przeciwko
Zdzisławowi Marchwickiemu.

Na podstawie złożonych wyja­
śnień ' zrekonstruowano okolicz­
ności poprzedzające napady na

Eleonorę G. i Zofię W., jak ró­
wnież znalezienia obydwu cięż­
ko poszkodowanych, które dzię­
ki pomocy lekarskiej udało się
uratować.

Eleonora G. udała się o zmie­

strego kryzysu energetyczne­
go, inflacji i bezrobocia.

W tej sytuacji rząd Heatha
upadł. Do władzy doszli la-
bourzyści. Trudne jednak o-

trzymalł dziedzictwo. Wilson
w pierwszym rzędzie zajął
się problemem wyjścia z

kryzysu — z różnym zresztą
efektem. Dlatego jako ostat­
ni z wielkich państw Za­
chodu spotkał się z prezy­
dentem Geraldem Fordem,
dlatego też dopiero teraz roz­
począł rozmowy z przywód­
cami radzieckimi. Charakte­
rystyczne i ważkie jest
stwierdzenie we wspólnym
ośwadczeniu, mówiące o no­
wym etapie w stosunkach
ZSRR — W. Brytania. Prze­
cież do tej pory Londyn za

Europę uważał jedynie za­
chodnią część tego kontynen­
tu. Niepomyślne rezulta­
ty polityczno-ekonomiczne
przystąpienia W. Brytanii
do EWG kazały Wilsonowi
zrewidować ten punkt wi­
dzenia i patrzeć na Europę
w całości. Od Wschodu do
Zachodu. Eksperci gospodar­
czy W. Brytanii zaczęli do­
strzegać w krajach socjali­
stycznych chłonny rynek,
który ewentualnie może sta­
nowić szansę dla brytyjskiej
gospodarki. Należy jednak
dodać, że spośród krajów za­
chodnich W. Brytania od lat
już jest najpoważniejszym
gospodarczym partnerem
Polski.

Problemy gospodarcze by­

Mimo początkowych trudno­
ści wyraźnie wzrosła ilość dru­
żyn Harcerskiej Służby Polsce

Socjalistycznej. Najszybciej roz­
wijają się one w hufcach: Tar­
nów. Nowy Sącz, Wadowice i
Olkusz. Procentowo, w Olku­
szu ponad połowa młodzieży
szkół średnich należy do HSPŚ,
podobnie dzieje się w Proszo­
wicach. Ogółem przybyło w re­
gionie krakowskim 835 drużyn
ZHP.

Troską Rady Chorągwi jest
praca z zuchami; nie we wszy­
stkich szkołach podstawowych
istnieje dostateczna ilość drużyn
zuchowych, a w środowiskach

rzchu 26 lipca 1965 r. samotnie
z Grodźca do Łagiszy, gdzie
mieszkała. Na pewnym odcinku
drogi napotkała mężczyznę idą­
cego — jak jej oznajmił — w

tym samym kierunku. W jego
towarzystwie przeszła ponad ki­
lometr, gdy nagle została przez
niego zaatakowana. Ciężko oka­
leczoną Eleonorę G. nazajutrz
rano znalazł Józef L., pasący
w pobliżu krowy.

4 sierpnia 1965 r. we wczes­
nych godzinach rannych Zofia

ły więc integralną częścią
rozmów Wilsona w Moskwie.
Podpisane zostały dwa wie­
loletnie programy: o rozwo­
ju współpracy gospodarczej
i przemysłowej oraz o roz­
woju współpracy w dziedzi­
nie nauki i techniki.
ZSRR i W. Brytania za­
mierzają podjąć dalsze
wysiłki w celu zwiększe­
nia wymiany handlowej.
Firmy brytyjskie otrzymały
już zlecenia na dostawę do
ZSRR najnowszych urządzeń
dla przemysłu m. in. che­
micznego i samochodowego.
Natomiast dla strony brytyj­
skiej ważne jest porozumie­
nie na mocy którego w ZSRR
będzie wzbogacany brytyj­
ski uran. W. Brytania chce
powiększyć swój prestiż na

arenie międzynarodowej.
„Przeprowadziliśmy bar­

dzo pożyteczne rozmowy na

temat ważnych problemów
międzynarodotoych” powie­
dział w Izbie Gmin Wilson
— i chociaż podczas rozmów
strony nie ukrywały różnic
zdań w pewnyeh sprawach,
nie oznacza to jednak, że nie

możemy pracować, dążąc do
wspólnego celu, zarótono na

płaszczyźnie dwustronnej,
jak i w skali globalnej”.

Rozmowy przeprowadzone
przez H. Wilsona i szefa
Foreign Office J. Callaghana
z przywódcami radzieckimi
z L. Breżniewem na czele
mają więc istotne znaczenie
w aspekcie powrotu W. Bry­
tanii do aktywnego ucze­
stnictwa to rozwiązywaniu
ważkich problemów poli­
tycznych współczesnego
świata.

WIESŁAW KRAJ

wiejskich drużyny te są mało
liczebne.

Dobry rezultat przyniosło
szkolenie kadry instruktorskiej,
której ilość zwiększyła się wy­
raźnie. Poważny jej odsetek
stanowią nauczyciele (ponad 50
proc.), uczniowie, studenci.

Obok sprawy rozwoju harcer­
stwa w mieście i wojewódz­
twie Rada Chorągwi na swym
posiedzeniu dyskutowała pro­
gram przygotowania do akcji
„Ochotnica - 80”, prowadzonej
od ubiegłego roku. W trakcie
przyszłych wakacji akcja ta
zostanie znacznie poszerzona, a

udział w niej wezmą obok har­
cerzy z obozów stałych również
członkowie obozów wędrow­
nych oraz studenci zrzeszeni w

SZSP. (ag)

W. zamieszkała w Łagiszy udała
się do pracy w Ząbkowicach
Będzińskich. Ponieważ nie była
w pracy i nie wróciła do domu
rozpoczęto poszukiwania. Zofia
W. została znaleziona w zaroś­
lach w pobliżu ścieżki prowa­
dzącej przez las w kierunku
dworca. Przewieziona do szpi­
tala, odzyskała przytomność do­
piero po dwóch tygodniach.

W wyniku odniesionych obra­
żeń, Zofia W. została inwalidką.
Nie potrafi ona odtworzyć do­
kładnie przebiegu tragicznego
dla niej zdarzenia. Zapamiętała
jednak, że napastnik miał duży,
skrzywiony nos. Proces trwa.

Józef Bucher
i zespół
Karola

Teutscha
Niezwykle serdeczną owacją

przyjęła krakowska publiczność
koncert kameralno - organowy
Orkiestry Kameralnej Filhar­
monii Narodowej pod dyrekcją
KAROLA TEUTSCHA z udzia­
łem wybitnego szwajcarskiego
organisty JOSEFA BUCHERA
— skłaniając wykonawców dłu­
gotrwałymi oklaskami do wie­
lokrotnych bisów. Sprawiła to

sama muzyka ale także i zna­
komita jej interpretacja. Pro­
gram poświęcono prawie w ca­
łości muzyce dawnej, baroko­
wej i klasycznej — także mu­
zyce powstałej współcześnie,
ale nawiązującej do przeszłości,
do dawnych tradycji. Po „Sym-
phonii de Natiuitate” Anonima

Polskiego usłyszeliśmy „Trzy
utwory w dawnym stylu” Hen­
ryka Mikołaja Góreckiego, jed­
nego z czołowych twórców pol­
skiej muzyki współczesnej. By­
ło to niezmiernie interesujące
zestawienie. Górecki jest mi­
strzem stylistycznego pastiszu,
przy czym pojmuje go w swoi­
sty sposób: fragmenty skompo­
nowane toiernie w stylu muzy­
ki renesansowej przetwarza, ra

zasadzie kontrastu, we współ-
czesnym języku dźwiękowym,
wskazując jak by na tożsamość
muzycznego myślenia w róż
nych epokach. Wypełnia kon-

Kissiiiger w Paryżu
W środę podczas śniadania w

Pałacu Elizejskim sekretarz sta­
nu USA Henry Kissinger prze­
prowadził rozmowę z prezyden­
tem Francji Yalerym Giscard

d’Estaing.
Po tej rozmowie Kissinger o-

świadczył dziennikarzom, że

„osiągnięto poważne postępy na

drodze zapewnienia udziału USA
w konferencji przygotowawczej
d/s energetycznych zapropono­
wanej przez Francję, w której
wezmą udział producenci i im­
porterzy ropy naftowej”.

Gościmy
dziennikarzy

radzieckich
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Wrocławia1 i Katowic, przybyła
właśnie do Krakowa.

Wczoraj goście odwiedzili na­
szą redakcję. Dzień wypełnili
według własnych zaintereso­
wań. Tachtusz Kasymow z

Uzbekistanu był w Muzeum
Oświęcimskim, Dmitrij Milu-
kow z Irkucka interesował się
głównie ZBoWiD-em, natomiast
Helena Szyłowa z Białorusi i
Leonid Lichodziejew z Moskwy
odwiedzili „Miraculum”, gdzie
serdecznie ich przyjął dyrektor
d/s ekonomicznych Edward Ro­
bak. Lew Sidorowskl poświę­
cił czas głównie zabytkom
Krakowa.

Radzieccy dziennikarze prze­
prowadzili też interesującą roz­
mowę z rektorem ASP Maria­
nem Koniecznym. Wieczorem —

oglądali program „Piwnicy”
pod Baranami”.

Dzisiaj goście radzieccy zosta­
ną przyjęci w KW PZPR. Wie­
czorem wyjadą do Warszawy.

(km)

Konkurs Piłkarskie
Złotej Wiechy I
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
stalono, że najwyżej oceniane
będą inwestycje zespołowe i in­
dywidualne — specjalistyczne
budowane z elementów prefa­
brykowanych. Prowadzona też
będzie ocena budynków moder­
nizowanych ze szczególnym u-

względnieniem nowych stano­
wisk na zwierzęta. Jednym z

elementów oceny będzie mecha­
nizacja obiektów. Ponadto, po- 0

dobnie jak w latach poprzed­
nich, wysoko ceniona będzie
kompleksowa modernizacja bu­
dynków inwentarskich zgłoszo­
nych przez całe wsie. (cm)

Wyniki społecznych
kontroli

(Inf. wł.) Organa kontroli |

państwowej i społecznej prze- m

prowadziły w r. ub. kilka tysię- a

cy inspekcji w zakładach han- g
dlowo - gastronomicznych i u- |
sługowych oraz przetwórstwa |

spożywczego w woj. krakow- i
skim badając warunki sanitar- |
no - higieniczne, w jakich ob=-
sługuje się klienta i konsumen­
ta oraz produkuje środki żyw­
ności.

Wyniki kontroli, które przed­
stawiono na posiedzeniu Komi­
sji Przestrzegania Prawa i Po­
rządku Publicznego WRN —

świadczą o istnieniu wielu je­
szcze zaniedbań, tak w pio­
nie spółdzielczości wiejskiej,
jak w WSS „Społem” czy w

placówkach prywatnych. Kon­
trolujący stwierdzili dość czę­
ste przypadki nieprzestrzegania
podstawowych przepisów sani­
tarno - porządkowych ze stro­
ny kierownictw i personelu za­
kładów.

Członkowie Komisji przedsta­
wili też swoje uwagi co do bra­
ku czystości na dworcach np. w

Szczakowej i Zakopanem.
(Iw)

Pierwszą część koncertu u-

wieńczylo popularne Adagio na

smyczki i organy Tommaso

Albinioniego — w bardzo pięk­
nej, natchnionej interpretacji
zespołu Teutscha i Josefa Bu-
chera.

strukcję dawnych współbrzmień
nowymi dźwiękami, dobarwia ją
niejako dysonansami — i uzy­
skuje za pomocą współczesnych
środków efekt archaizacji.

Po przerwie szwajcarski orga­
nista wykonał z towarzyszeniem
Orkiestry FN pod batutą Teut­
scha — Koncert organowy
d-moll op. 10 Georga Friedricha
Haendla. Gra solisty emanowa­
ła spokojem a zarazem dźwięko­
wą finezją, podobnie jak niena­
ganne towarzyszenie orkiestry.
Mniej natomiast podobało mi
się Diuertimento F-dur KV 13S
Wolfganga Amadeusza Mozarta
— bardzo szybkie tempa, pody­
ktowane intencją uzyskania bły­
skotliwego efektu, nadały temu

wykonaniu znamiona pewnej po­
wierzchowności i nerwowości.
Zabrakło natomiast tak potrzeb­
nej w muzyce Mozarta śpiewno­
ści i elegancji, precyzji dźwię­
kowej.

LESZEK POLONY

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT
Jó

Porażka polskich piłkarzy
w Salonikach

W towarzyskim meczu piłkar­
skim w Salonikach kadra PZPN

przegrała z miejscowym I-ligo-
wym zespołem PAOK 0:1 (0:0).
Bramkę w 69 min. zdobył Anas-
tasiadis.

Od porażki rozpoczęli swoje
europejskie tournee polscy pił­
karze. Z przebiegu gry Polacy
nie zasłużyli na porażkę. W

pierwszej połowie nasz zespół
górował technicznie i taktycz­
nie nad rywalami. Polacy wy­
pracowali sobie kilka dogodnych
sytuacji do zdobycia bramki.
Piłka po strzałach Andrzeja
Szarmacha dwukrotnie trafiała
w słupek, a raz w poprzeczkę. O

Atrakcyjne narciarskie
w Zakopanem

W Zakopanem trwają przygo­
towania do całej serii wielkich

imprez narciarskich:
24 lutego — slalom specjalny

kobiet o Puchar Europy;
5—10 marca — międzynarodo­

we mistrzostwa Polski w biat­
hlonie;

7—9 marca — międzynarodowe
zawody przyjaźni — nadziei o-

limpijskich w narciarskich kon­
kurencjach klasycznych;

7—9 marca — 30 Memoriał B
Czecha i H. Marusarzówny w

konkurencjach alpejskich;

W którym mieście włoskim
rozegrany zostanie 19 IV mecz

piłkarski w ramach mistrzostw
Europy pomiędzy reprezentacją
Włoch i Polski? Na razie nie
wiadomo, włoskie władze spor­
towe nie podjęły jeszcze decyzji.
Tymczasem katowicki „Sport"
wystąpił z propozycją, by PZPN
nie zgodził się na rozegranie te­
go pojedynku w Mediolanie na

stadionie San Siro, gdzie ostat­
nio podczas meczu AC Milan —

Juuentus Turyn doszło do awan­
tur, podczas których 25 osób zo­
stało rannych. Jak oświadczył
prezes PZPN — J. Maj — żadne
kroki w tej sprawie nie zostaną
podjęte. I słusznie. Ostateczna
decyzja wyboru stadionu należy
do gospodarzy, którzy też zobo­
wiązani są, by mecz przebiegał
bez zakłóceń.
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17 maja we Frankfurcie nad

Menem dojdzie do interesujące­
go spotkania pomiędzy finalista­
mi ostatnich Mistrzostw Świata

Pożyteczna uchwała

PZPN

Zarząd PZPN podjął ważną u-

chwałę dotyczącą przepisów dy­
scyplinarnych. Uchwała dotyczy
kar dla zawodników za niespor-
tową postawę na boisku. Pierw­
sza żółta kartka pokazana przez
sędziego piłkarzowi — powoduje
karę w postaci nagany. Druga
sprawia automatyczne odsunięcie
od gry w jednym meczu. Trzecia
i następne kartki powodują za­
kaz gry zawodnika w dwu ko­
lejnych meczach mistrzowskich
lub pucharowych. W przypadku
zastosowania kartki czerwonej
przez arbitra — piłkarz otrzy­
muje automatycznie zakaz gry
w trzech kolejnych meczach. Są
to kary obligatoryjne.

Porażka Hutnika

Wczoraj w Kielcach w zaleg­
łym meczu o mistrzostwo II li­
gi piłki ręcznej mężczyzn miej­
scowa Korona wygrała z Hut­
nikiem Kraków 18:15 (11:7).
Bramki dla Hutnika zdobyli:
Kałuziński 5 oraz Antoni Przy-
bccki, Andrzej Przybecki, Za-

warczyński, Gęgotek i Kowalik

po 2, najwięcej dla Korony —

Melcer 7, Bożczyk 4.

Spotkanie dwóch zespołów
kandydujących do I ligi miało
zacięty i wyrównany przebieg.
W pierwszej połowie meczu go­
spodarze po kilku szybkich ata­
kach i celnych rzutach b. re­
prezentanta Polski Melcera
objęli prowadzenie różnicą 4
bramek. Po przerwie Hutnik
był bliski - odrobienia strat, jed­
nak zawodnicy krakowscy prze­
strzelili w kilku dogodnych sy­
tuacjach. (W.Gor.)

Polska — Węgry 43:40

Wczoraj w Zakopanem roze­
grano międzypaństwowe spot­
kanie między reprezentacja­
mi dziennikarzy polskich i wę­
gierskich. Po bardzo zaciętej i

wyrównanej grze zwyciężyła
Polska 43:40 (25:26). Dla naszego
zespołu punkty zdobyli: Nie­
miec 24 (najlepszy zawodnik na

boisku), Bednarowicz 8, Deresz
6, Sroka 3, Jedlewski 2; dla Wę­
grów — Telekes 19, Borbely 7,
Bardos 6, Bosze 5 i Niszkac 3.

Wczoraj rozgrywano też dal­
sze mecze w ramach Mistrzostw
Polski Dziennikarzy w Koszy­
kówce. Oto wyniki: Rzeszów —

Poznań 27:24, Rzeszów — Kiel­
ce 32:40, Zielona Góra — Łódź
21:48 i Zielona Góra — Kato­
wice 45:43.

Na pływalni hotelu „Kaspro­
wy” odbyły się I Ogólnopolskie
Zawody Pływackie Dziennika­
rzy. W wyścigu indywidualnym
zwyciężył Neuberger (Wrocław)
przed Eartoszem (Wrocław) i
Tychy (Katowice). Sztafetę wy­
grał Wrocław przed pierwszą
reprezentacją Węgier i Rzeszo­
wem. (s)

sukcesie zespołu greckiego za­
decydowała w końcówce meczu

lepsza kondycja i szybkość.
Grząskie boisko w Salonikach

wymagało od piłkarzy dobrego
przygotowania kondycyjnego.
Niestety pod tym względem nie­
którzy nasi zawodnicy wypad­
li słabiej niż oczekiwano.

KADRA: Karwecki — Szyma­
nowski, Maculewicz, Gorgon,
Wawrowski — Jakóbczak (Ka-
sperczak), Deyna, Garłowski —

Kmiecik, Szarmach, Kwiatkow­
ski (Lato).

Następny mecz polscy piłka­
rze rozegrają w sobotę w Spli­
cie z miejscowym Hajdukiem.

11—14 marca — mistrzostwa
Polski seniorek i seniorów w

slalomach;
14—16 marca — 30 Memoriał

B. Czecha i H. Marusarzówny, w

konkurencjach klasycznych.
Organizatorzy Memoriału ma­

ją już zgłoszenia reprezentan­
tów Japonii (skoczkowie), Fin­
landii, Francji, ZSRR, Bułgarii,
NRD i CSRS. Federacje nar­
ciarskie tych państw, zgłosiły
łącznie 70 osób. Dalsze — już i-
mienne zgłoszenia spodziewaną
są w najbliższych dniach.

toiowo5
w piłce nożnej — reprezentacja^
mi RFN i Holandii. Będzie to

niejako rewanż za MS. W obu

zespołach zabraknie jednak kil­
ku znakomitych piłkarzy. M. in.
Holandia wystąpi bez Cruyffa I
Neeskensa. Z tych powodów
pojedynek straci więc zapewne
na swej atrakcyjności.
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W czasopiśmie piłkarskini

NRD — „Die Neue Fussbalwo-
che” ukazał się wywiad z tre­
nerem reprezentacji — G. Bus-
chrierem, który stwierdził, źa
ubiegły rok był pomyślny dla

futbolu NRD. Dopiero po Mi­
strzostwach Świata — powie­
dział G. Buschner — nastąpił
kryzys formy u naszych piłka­
rzy, spowodowany tym, że re­
prezentanci nie trenowali tale
intensywnie jak przedtem. Nie

tracimy jednak nadziei na zaję­
cie pierwszego miejsca w grupie
eliminacyjnej do Mistrzostw.
Europy. .

Wiochy — Norwegia
4:1

W towarzyskim meczu pił­
karskim reprezentacja
Włoch pokonała we Floren­
cji Norwegię 4:1 (2:0). Bram­
ki zdobyli: dla Włoch —

Graziani, Chinaglia, Savoldi
i Cordova; dla Norwegii —

Fugleset z karnego.
Trener reprezentacji wło­

skiej Fulvio Bernardini wy­
próbował w tym spotkaniu
16 piłkarzy. Mimo łatwego
zwycięstwa zespół włoski za­
prezentował się słabo.

Porażka piłkarzy Rivchu

Piłkarze chorzowskiego
Ruchu rozegrali w Porto A-

legre mecz z miejscowym
zespołem Internacional. Po

zaciętym pojedynku spotka­
nie zakończyło się zwycię­
stwem drużyny brazylijskiej
3:2.

Porażka piłkarzy Wisły 1

w Bułgarii
W towarzyskim meczu pił­

karskim w bułgarskiej miej­
scowości Karłowo piłkarze
krakowskiej Wisły przegrali
z tamtejszym zespołem Tor­
pedo 1:2. Bramkę dla pol­
skiego zespołu zdobył Kapka.

Mistrzostwa okręgu
w boksie

Dziś w hali Powiatowego
Ośrodka Kultury i Sportu w

Chrzanowie rozpoczną się in­
dywidualne mistrzostwa okręgu
krakowskiego juniorów i senio­
rów w boksie. Finały rozegra­
ne zostaną w najbliższą nie­
dzielę.

W mistrzostwach startują za­
wodnicy: Błękitnych Tarnów,
Hutnika Kraków, GKS Jaworz­
no, Metalu Tarnów, Górnika
Libiąż, Górnika Siersza i Wisły
Kraków.

Mały Lotek

1-5-9—26 — 34
Wylosowana banderola: 177450

Komunikat Totalizatora

W zakładach Toto - Lotka
stwierdzono:

losowanie I: 5 rozw. z 5 traf,
prem. po 540.925 zł, 203 rozw. z

5 traf, po ok. 13.000 zł, 12.854
rozw. z 4 traf, po 315 zł, 255.559
rozw. z 3 traf, po 15 zł;

losowanie II: 8 rozw. z 5 traf,
prem. po 295.410 zł, 281 rozw. z

5 traf, po 8.000 zł, 13.153 rozw. z

4 traf, po 269 zł, 227.211 rozw. z

3 traf, po 15 zł.
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LAUREACI NAGRÓD NAUKOWYCH M. KRAKOWA
Kierownictwo partii nie tylko w słownych deklaracjach, lecz także

w konkretnych przedsięwzięciach daje dowód na to, jak ważna jest
mysi naukowa w nowoczesnym socjalistycznym państwie. Korzystanie
z doświadczeń ludzi nauki, szukanie u nich wskazówek dotyczących
problemów życia gospodarczego i społecznego — dowodnie świad­
czy o docenianiu środowisk naukowych. Do tych przykładów trzeba
dorzucić także uznanie dla światłych umysłów w formie o znaczeniu

moralnym, prestiżowym — nagród naukowych ogłaszanych publicz­
nie.

Nagrody naukowe miasta Krakowa, przyznawane za wdrażanie

osiągnięć w dziedzinie nauki i techniki, czyli za wykorzystanie myśli
twórczej do celów praktycznych, są przyznawane każdego roku. Dziś

prezentujemy tegorocznych laureatów.

[Książka w srebro

Źródlana woda

w kranach krakowskich ndeszka
Marzy nam się smaczna herbata! Wzdy­

chamy coraz częściej do czystej wody, która
po otwarciu, kranów popłynie w naszych
mieszkaniach...

I oto — marzenia stają się realne. Taje­
mnica tkwi w czarnym sorbencie, czyli wę­
glu aktywnym charakteryzującym się bardzo
rozwiniętą strukturą porowatą... Mimo wszy­
stko o sorbencie rozwodzić się nie będę.
Ważny jest bowiem cały filtr do oczyszcza­
nia wody wodociągowej — wynalazek dr inż.
TADEUSZA GIECEWICZA. Filtr, dzięki
któremu woda w kranach może być pozba­
wiona zanieczyszczeń chemicznych!

„Pomysł opracowania urządzenia do filtra­
cji wody — wspomina dziś autor wynalaz­
ku — zrodził się dawno. I nie przypadkowo.
Zona Przemysława, zachorowała na przewód
pokarmowy. Chciałem więc w jakiś sposób
jej pomóc... Pomyślałem wtedy, że konieczną
rzeczą jest zlikwidowanie szkodliwych związ­
ków chemicznych zawartych w wodzie, którą
się spożywa na co dzień. Ponieważ jestem
chemikiem z wykształcenia, mechanikiem z

upodobania, zabrałem się do roboty...”
Przy narodzinach filtra dzielnie sekundo­

wała dr Giecewiczowi pani Przemysława.
Jako dr inż. chemii, nie tylko służyła mężo­
wi dobrą i fachową radą, ale także opraco­
wała technologię filtru. Wspólne doświadcze­
nia, eksperymenty wreszcie, ich pomyślne
zakończenie — to lata pracy, oddanie wol­
nych chwil jakże dziś wysoce ocenianemu
wynalazkowi. Ale Giecewiczowie, absolwenci
Politechniki Gdańskiej, to ludzie dla których
nauka stoi ponad wszystkim, w niej znaleźli
upust swych ambicji, rzetelnej wiedzy. Do­
wód? Na koncie dr Giecewicza wpisanych
jest kilkanaście wynalazków, kilkanaście pa­
tentów.

W roku 1973 projekt filtra został złożony
do realizacji w Krakowskich Zakładach Ar­
matur. Nie czekał długo. Mgr inż. Czesław
Pyrchla, dyrektor techniczny „Armatury” za­
dbał o to, by rynek szybko doczekał się no­
wości. Pomogli mu w tym szczególnie: mgr
inż. Franciszek Kołodziejczyk, inż. Emil Du­
dek, mgr inż. Aleksander Legierski,
Snieżyński oraz Eustachy Malyniuk.
prawda model Giecewicza został nieco prze-
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konstruowany
chowana — ale tego wymagała już
cja zakładu; wprowdzanie nowych
tów byłoby zbyt kosztowne a także
znacznie więcej czasu.

. Współpraca pomiędzy naukowcem
a pracownikami KZA od samego początku
układała się bardzo dobrze. Przyświecał jej
bowiem jeden cel — jak najszybciej wypro­
dukować filtr, jak najszybciej przekazać go
na rynek. I to się udało. Po roku filtr do
oczyszczania wody znalazł się na sklepowych
półkach. Efektownie wykonane baterie (aż w

trzech wersjach), które w niezwykle prosty
sposób można zamontować w kuchennych
pomieszczeniach — są dostępne każdemu.
„— Produkujemy ich aż 200 tys. rocznie —

mówi dyr. Pyrchla. — Sądzę, że udał nam

się ten filtr. Najlepszym tego dowodem na­
pływające do Armatury zamówienia z kra­
jów zachodnich, Ameryki, a także krajów
arabskich. W „Warimezie” trwają już nawet

pertraktacje handlowe co do ilości ekspor­
tu...’’ .

Dodam, że oferta złożona w „Armaturze”
jest wymownym dowodem na to, że krakow­
ski wyrób jest wysokiej klasy — wytrzymał
wszak konkurencję podobnego filtra produ­
kowanego w Holandii przez słynny koncern
Norit

z AGH,

łam doc. dr JULIUSZA JA­
SIEŃSKIEGO. Ale można go
także pytać o stan wyposaże­
nia naszych mieszkań w izby
kuchenne, podstawowe urzą­
dzenia instalacyjne. O budow­
nictwo mieszkaniowe i jego
wpływ na obecny i przyszły
układ przestrzenny Krakowa,
o zmiany jakie należy wpro­
wadzić w projektowaniu i
technologii wykonawstwa bu­
downictwa mieszkaniowego, o...

Innymi słowy — można py­
tać o Kraków. O jego dzień
dzisiejszy i perspektywy roz­
woju. Bowiem właśnie docent
Jasieński, przewodniczący Ko­
misji Planowania Urzędu Mia­
sta Krakowa jest autorem in­
teresującej i pożytecznej pra­
cy: „Problemy mieszkalnictwa
w rozwoju Krakowa (w latach
1945—75)”. Książki, w której
na 297 stronach i w 101 ta­
belach zawarł autor zestawie­
nia porównawcze podstawo­
wych elementów charakteryzu­
jących kształtowanie się sytu­
acji mieszkaniowej podwawel­
skiego grodu. I to na tle ca­
łego kraju i innych ośrodków
miejskich.

Sięgnijmy jednak nieco
wstecz, do genezy pracy. Od­
dajmy głos autorowi: „Pla­
nowanie regionalne to jedna
z dyscyplin, która w krakow­
skim ośrodku naukowym po­
siada znaczny dorobek a na­
wet i tradycje. Ludzie kieru­
jący komisjami planowania,

— Jak my właściwie miesz­
kamy?

— I dobrze i źle. Tak przy­
najmniej powinna brzmieć
prawidłowa odpowiedź.

— Dlaczego dobrze?
— Bo np. relacja pomiędzy

liczbą gospodarstw domowych,
a liczbą mieszkań w Krako­
wie jest lepsza niż w Pozna­
niu i Wrocławiu, po prostu
mamy mniej wspólnych miesz­
kań. Także dlatego, że wskaź­
niki powierzchni użytkowej
mieszkań w przeliczeniu na

izbę kształtują się korzystnie
w zestawieniu z innymi, mia­
stami. Choćby stolicą. Ale to

już „zasługa” starego budow­
nictwa.

— A dlaczego źle?
— Bo ilość osób przypada­

jących na jedną izbę jest naj­
większa w porównaniu z po­
zostałymi miastami wydzielo­
nymi, (również w porównaniu
z sytuacją w Polsce w ogóle).
Bo przeciętne mieszkanie w

Krakowie jest o 9,7 proc,
mniejsze od średniego w kra­
ju.

— Jaki jest przyrost miesz­
kań w Krakowie?

— Bardzo duży. Od 1950 r.

do 1971 przybyło 85 tys. miesz­
kań — 243,9 izb. W latach 1971
—1973 — 17.050 mieszkań
(56.955 izb). W ubiegłym roku
7.300 mieszkań.

— Rok bieżący?
— Nie wdając się w szcze­

góły: 17,4 proc, rodzin nadal ..
_ ____ _______________ _

nie będzie miało samodziel- to ludzie, którzy pracują tak-
nych mieszkań. Przyrost lud- że naukowo. Przykłady? Doc.
ności Krakowa jest znacznie J. Rejduch jest przewodniczą-
większy niż tempo budowy. „

Takimi pytaniami, zarzuci- Planowania, doc. dr hab. J.

Kruczała kierownikiem Wo­
jewódzkiej Pracowni Pla­
nów Regionalnych — ja, kie­
ruję
przy
wiele
przez
Ekonomiki Regionu Akademii
Ekonomicznej ma na celu ba­
danie zarządzania gospodarką
regionalną oraz prognozowa­
niem i planowaniem rozwo­
ju..."

Doc. Jasieński, wykładow­
ca Międzywydziałowego Stu­
dium Nauk Społeczno-Poli­
tycznych WSP, mówiąc o

powstaniu pracy podkreśla
szczególnie rolę, jaką odegra­
li w jej przygotowaniu prof.
dr ihab. S. Wacławowicz i
rektor AE, prof. dr hab. A.
Fajferek. O sobie zaś mówi
„nie chciałbym, aby podkre­
ślać moje zasługi. Po prostu
ta praca jest kontynuacją
moich zainteresowań od wie­
lu lat...”

Juliusz Jasieński szczegól­
nie interesuje się specyfiką
sytuacji mieszkaniowej w

Krakowie. Znaleźć właściwą
odpowiedź, dlaczego warunki
mieszkaniowe w tym mieście
są trudne, dlaczego pod wie­
loma względami w porówna­
niu z innymi miastami wy­
łączonymi sytuacja ludności
jest gorsza — to cel, jaki sta­
wia sobie w swych pracach,
Ale także próbuje znaleźć wyj­
ście z impasu, sugeruje jak
przeciwdziałać niekorzystnym
dysproporcjom ujawniającym
się w kompleksowym rozwo­
ju miasta.

cym Wojewódzkiej Komisji

Szybko - nowocześnie •••

nie zakwitną różą

Za osiągnięcia i efekty gos­
podarcze przy rozbudowie in­
frastruktury społecznej, tech­
nicznej miasta Krakowa w la­
tach 1973/74, a w szczególności
w dziedzinie budowy magi­
stral ciepłowniczych i przejść
podziemnych — nagroda przy­
padła w udziale mgr JANO­
WI PIECZARZE, dyrektorowi
Zjednoczenia Przedsiębiorstw
Przemysłowych w Warszawie i
EUGENIUSZOWI MACKIE­
WICZOWI, dyrektorowi PIP
„Instal” w Krakowie.

— Korzystając z obecności
pana w Krakowie, zwracam się
do dyr. Pieczary — i wiedząc
jak mocno związany jest z na­
szym miastem — tu się pan
urodził, tu ukończył Liceum
im. Nowodworskiego, zdobył
dyplom UJ, wreszcie pracował
przez blisko 20 lat — proszę
powiedzieć co się panu podoba
najbardziej w podwawelskim
grodzie?

— Nie byłbym krakowiani­
nem, gdybym na pierwszym
miejscu nie wymienił wspa­
niałych zabytków. Nauczył
mnie zaś właściwie na nie pa­
trzeć zmarły niedawno mój
przyjaciel, prof. Seweryn, dy­
rektor Muzeum Etnograficzne­
go. Ale muszę powiedzieć, że
aby te kapitalne pomniki prze­
szłości utrzymać i dla następ­
nych pokoleń — konieczna
Jest ich właściwa ochrona.

Wprowadzanie stopniowej kli­
matyzacji, i to począwszy od
Kościoła Mariackiego (ołtarz
Wita Stwosza), Wawelu — oto

sprawa pierwszorzędna. Zresz­
tą m. in. dało temu wyraz za­
warte w roku ubiegłym po­
między miastem a Zjednocze­
niem porozumienie, kładące
szczególny nacisk na to zagad­
nienie w kontekście ochrony
całego środowiska. Skoro już
mowa o porozumieniu, warto

podkreślić, że uwzględniono w

nim również punkty, mówią­
ce o rozwiązaniu problemów
ciepłowniczych w Krakowie, o

wprowadzeniu zblokowanych
systemów energetycznych, o

udziale w przebudowie wę­
złów komunikacyjnych i kra­
kowskiego centrum. Wracając
jednak do pytania — impono­
wali i imponują mi krakowia­
nie; w tym mieście jest aż za

dużo ludzi, którzy cheą coś
zrobić dla swego grodu. Stąd
pewnie stosunki pomiędzy
władzami politycznymi i ad­
ministracyjnymi Krakowa, a

wykonawcami z naszych przed­
siębiorstw układają się wzoro­
wo

— Pan, dyrektorze — adre­
suję pytanie do Eugeniusza
Mackiewicza — na co dzień
żyje problemami miasta. Trzy
przejścia podziemne, magistra­
la ciepłownicza, efekt pracy
„Instalu”, to rzeczy o których

sporo się mówiło i pisało w

prasie. Zaskakiwały krótkie
terminy budów, wywiązywanie
się z nich... Ale jakie sprawy
w mieście wymagają — pana
zdaniem — szybkiego uregulo­
wania?

— Przede wszystkim roz­
wiązanie zblokowanego syste­
mu wszystkich sieci energe­
tycznych. Tylko dzięki niemu
będziemy mogli uniknąć cią­
głego, dręczącego i denerwują­
cego mieszkańców od lat roz­
kopywania ulic. Scalenie robót,
jednolity front — to naczelne
zadanie stojące nie tylko przed
władzami gospodarczymi mia­
sta. ale także i przed przed­
siębiorstwami podejmującymi
się wykonawstwa inwestycji.
Myśmy wyszli już z propozy­
cją; układ Rondo Mogilskie —

ul. Karmelicka, gdzie budo­
wać się bedzie tunel tramwa­
jowy, zrealizujemy tym syste­
mem. Druga sprawa: wyelimi­
nowanie z terenu miasta ko­
tłowni, które niesamowicie za­
nieczyszczają atmosferę (2200
lokalnych kotłowni — ileż to

kominów?). A to jest możliwe.
Dzięki magistralom ciepłowni­
czym opasującym całe miasto.
Z tym, że do zrealizowanych
obecnie w najbliższych dwu ła­
tach musimy podprowadzić je­
szcze 40 magistral miejskich,
lokalnych. Efekt tej poprawy
widoczny będzie dopiero w

1977 r. Niemniej już dziś, je­
śli idzie o ciepło, możemy się |

tylko przyrównać do Warsza­
wy.

Zainicjowanie i zorganizo­
wanie nowoczesnymi metoda­
mi wykonawstwa magistral
ciepłowniczych dla Krakowa
pozwoliło zaoszczędzić miastu
300 min zł — z racji uniknię­
cia budowy prowizorycznych
kotłowni zastępczych. Za­
oszczędzenie 200 tys. ton wy­
sokogatunkowego opału (w
ciągu 2 lat) — to kolejny efekt.
Przekazanie magistrali „Za­
chodniej” i „Południowej” w

terminie dwukrotnie krótszym
od przewidywanego jak rów­
nież uzyskanie z nich ciepła,
które może ogrzać 1 min izb
mieszkalnych — to fakty mó­
wiące za siebie.

Nowohuckie skweru
® - - -

— Zespół to spory, 1 powiedziałbym dość
I nietypowy. Obok pracowników naukowych —

| pracownicy przemysłu...
— Istotnie. Akademie Rolniczą reprezentuje

prof. dr hab. TADEUSZ WOJTASZEK i dr
ZBIGNIEW PINDEL. Hutę im. Lenina — dr
inż. EDWARD GARSCIA, mgr inż. ANDRZEJ
KUSIAK i inż. JAN DŁUGOSZ. Wspólnie
zajmujemy się zagadnieniem: „Oddziaływa­
nie pyłów i gazów emitowanych przez HiL
na drzewa owocowe oraz rośliny jagodowe,
warzywne i ozdobne”.

— Kiedy zaczęła się współpraca?
— Akademii z Hutą — znacznie wcześniej.

Chyba od 1967, gdy podniesiono alarm, że

Niepołomicka Puszcza ginie od pyłów emi­
towanych przez Kombinat. Nasza? Od czte­
rech lat. Choć trzeba powiedzieć, iż dopiero
rok 1974 przyniósł oficjalne porozumienie w

tej kwestii pomiędzy dyrektorem naczelnym
HiL, Czesławem Drożdżem a rektorem AR,
Tadeuszem Wojtaszkiem. Ale jak widać to

porozumienie to czysta formalność... Od daw­
na trwają bowiem prace np. nad rekultywa­
cją oraz kształtowaniem się stosunków wod­
nych w rejonie Bronie i Pleszowa...

— Pierwszy etap prac nad zagadnieniem
zawartym w tytule waszego opracowania zo­
stał zakończony. Czy można wiedzieć dlaczego
te badania mają tak duże znaczenie dla Kra­
kowa?

— Otóż tereny, które szczególnie narażone

są na szkodliwe wpływy zanieczyszczeń at­
mosfery należą do terenów intensywnych
upraw rolniczych. Są to grunty leżące bądź
w obrębie miasta, bądź w jego najbliższych
okolicach. Na dodatek wykorzystuje się je do

upraw ogrodniczych — owoców, warzyw, ro­
ślin ozdobnych. Pyłv i gazy wydalane przez
Hutę zmieniają jednak warunki wegetacji,
uniemożliwiają uprawę niektórych gatun­
ków... i

— Czy w miejsce dotychczas uprawianych
roślin można wprowadzić inne, bardziej od­
porne na oddziaływanie pyłów i gazów?

— Oczywiście. Na podstawie czteroletnich
obserwacji poletek doświadczalnych, zloka­
lizowanych w sąsiedztwie Kombinatu, w

Luboczy, Wyciążu, Pleszewie, Węgrzcach) i do­
świadczeń sadowniczych z warzywami i ro-

ślinami możemy już przedstawić częściowe
wyniki naszej pracy...

— Częściowe?
— Tak. Bo to dopiero pierwszy etap ba­

dań. Po czterech latach nie można dać mia­
rodajnych, definitywnych odpowiedzi. Wia­
domo, badania związane z roślinnością trwa­
ją znacznie dłużej. Nieraz dziesiątki lat! Ale
wracając do poprzedniego pytania — na tere­
nach Nowej Huty, ściślej, na terenach ska­
żonych chemicznie, nie powinno upra­
wiać się takich gatunków warzyw, które spo­
żywamy w postaci liści, np. sałaty ani też...

pomidorów i fasoli. Pomidory nie tylko że

dają mniejszy plon, ale ich owoce zawierają
mniej witaminy C, cukrów i ekstraktów. Na­
tomiast doskonale znoszą zapylenie buraki i
marchew. Zatem uprawiać warzywa korzen­
ne.

— A kwiaty? Czy rzeczywiście różom nie
sprzyja nowohucki klimat?

— Nie sprzyja. Tak samo zresztą jak tu­
lipanom. Ale już np. bratki z powodzeniem
mogą zdobić skwery, klomby. Także i ligu-
stry — krzewy spotykane najczęściej w ży­
wopłotach...

— A co można powiedzieć o drzewach
owocowych?

— W tym względzie wypowiedzieć się naj­
trudniej. Sadzone przez nas drzewka nie

.weszły jeszcze w fazę owocowania. Tylko na

podstawie ich wzrostu i liści doszliśmy do
wniosku, że w okolicach Nowej Huty naj­
lepiej owocować będą jabłonie i grusze Nie

powinno się sadzić śliw. Co do
przeczek i agrestu, brak nam ostatecznych
danych.

— Czy wyniki waszych badań będą wyko­
rzystane w praktyce?

— Na pewno. Już dysponujemy opracowa­
nym zleceniem co do uprawy najodpowied­
niejszych roślin ogrodniczych. Właśnie te za­
lecenia pozwolą na racjonalną uprawę ro­
ślin — nie narażając przy tym ani producen­
tów ani skarbu państwa na wielkie straty ja­
kie ponoszono do tej pory.

— O ile wiem, wyniki badań zostały także
wykorzystane do wyznaczania strefy ochron­
nej Huty im. Lenina?

— Tak. Strefę projektuje krakowski
prostal”,

— Tekst, ilustracje, zdjęcia, szata graficzna a także obwo<
łuta — słowem imponująca księga...

— Myśli pani o „Tysiącleciu rzemiosł metalowych Kraka-
wa"?

— Oczywiście. Choć wiem, że jest Pan także autorem licz­
nych monografii o miastach ziemi krakowskiej. Choćby wy­
mienić monografię Myślenic, Proszowic, Olkusza.

— Ale muszę na początku wyjaśnić; czuję się tylko auto­
rem. tekstu książki o cechowym rzemiośle metalowym. Czło­
wiekiem, który zebrał olbrzymi materiał źródłowy...

— I to ponoć najczęściej w zimnych piwnicach krakow­
skich kamieniczek — czyli prywatnych archiwach rzemieślni­
ków. Ale a propos — jak długo odwiedzał Pan archiwa, bi­
blioteki, muzea?

-— Przez pięć lat. Dzień po dniu. Trudno inaczej byłoby
skorzystać z takiego ogromu dokumentów, które zresztą
uwzględniłem w bibliografii na końcu książki.

— Jest ona rzeczywiście bardzo duża. Ale i księga Uczy
przecież 497 stron...

— Choć na początku miała liczyć... Powiem tylko, te
pierwsza umowa z wydawcą opiewała na 6 arkuszy drukar­
skich. Następna — 12. Skończyło się na 26.

— Jest to pierwsza w Polsce książka o dziejach rzemiosła
aż w takim zakresie?

— Tak. Choć nie można pominąć pracy Leonarda Lepszego
o cechu złotników i Zbigniewa Bocheńskiego o cechu miecz­
ników. Jeszcze Władysława Stocha — mistrza ślusarskiego...

— Skąd tak małe zainteresowanie tą tematyką?
— Przypuszczam, że tajemnica tkwi w... bogactwie ma­

teriałów źródłowych. To setki, tysiące rozpraw, broszur, ksią­
żek. A przecież niełatwo jest czytać pismo z XV czy XVI
wieku. I jeśli dodam, że większość dokumentów mieści się
właśnie w piwnicach o których pani wspominała...

— Czy tylko źródła pisane dostarczyły tak bogatego mate­
riału o cechach blacharzy, gwoździarzy, iglarzy, konwisarzy,
kotlarzy, kowali, ludwisarzy, mieczników, miedzienników,
mosiężników, nożowników, ostrożników, pancerników, paśni­
ków, płatnerzy, rusznikarzy, ryngmacherów, złotników itd.

— Ależ skąd. Także i ludzie — rzemieślnicy, którzy kulty­
wują jeszcze tradycje, naukowcy zorientowani w zagadnie­
niu. Nie sposób np. nie powiedzieć o pomocy ALFONSA KO­
ŁODZIEJCZYKA — rytownika, WŁADYSŁAWA OREMU-
SA — inicjatora wydania książki, LUDWIKA PIĄTKA —

prezesa Cechu Rzemiosł Metalowych, docenta JERZEGO DO-
BRZYCKIEGO, który recenzował moją pracę. Nie można też
nie wspomnieć o dyskusji, jaką wywołała pisana przeze mnie
książka o ówczesnych katedrach UJ — Historii Polski Feu­
dalnej i Historii Powszechnej Średniowiecznej, dyskusji, któ­
ra ukierunkowała pracę...

— A skąd w ogóle zrodził się pomysł napisania książki?
— To długa historia. Gdy po doktoryzowaniu się rozpo­

cząłem pracę w WSP, docent STANISŁAWA PAŃKÓW na­
mówiła mnie na podjęcie tematu proponowanego przez kra­
kowskich rzemieślników. Nie zastanawiałem się. Profesor
K. BUCZEK, prof. J. GARBACIK a także i prof. ZOFIA
BUDKOWA wystarczająco przygotowali mnie do tego, abym
mógł nie tylko podjąć się ale i wywiązać z zadania.

— Wracając do książki. Czy obejmuje ona ciągłość dziejów
krakowskiego rzemleslnlctwa?

— Nie zajmuję się problemami tej gałęzi rękodzielnictwa
w okresie najnowszym — od II wojny światowej.

—_ Ale w albumie, jakoś bardziej odpowiada mi to okre­
ślenie do wspaniałego dzieła, podał pan wykaz wszystkich
warsztatów rzemieślniczych Krakowa. Nawet obecnych.

— Tak. Także i wykaz nazwisk rzemieślników.
— W jakim nakładzie wyszła książka i jaka jest jej cena?
— 3700 egzemplarzy. Cena — 1200 zł. Można ją kupić wy­

łącznie na subskrypcję... u rzemieślników.
— Może jeszcze prezentacja jej współtwórców...
— LEONIDAS SWIEJKOWSKI — redaktor naczelny. JA­

NUSZ ŁONICK, LESZEK i BARBARA JESIONKOWSCY —

opracowanie graficzne, WŁADYSŁAW KSEPKO — opraco­
wanie fotograficzne.

— Pozwoli pan, że jego zaprezentuję sama — doe. dr FE­
LIKS KIRYK — autor omówionej pracy, a także pracownik
naukowo-dydaktyczny krakowskiej Wyższej Szkoły Pedago­
gicznej.

krzewów —

Tekst: TERESA BĘTKOWSKA
Zdjęcia: W. Klag
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Po raz drugi
KONKURS

NOWA KWIACIARNIA

Jest najnowsza i zarazem

najmniejsza. Mieści się przy
ul. Dietla 77 1 jest przyzakłado­
wą kwiaciarnią Miejskiego
Przedsiębiorstwa Zieleni, jedyną
zresztą tego typu w Krako­
wie. Mimo braku odpowiedniej
reklamy i barwnych szyldów
w ciągu zaledwie trzech tygod­
ni sprzedano 45 tysięcy kwia­
tów. Można tam dostać oprócz
zwykłych goździków, róż i żon­
kili nowe odmiany prymul. A

dwie młode ekspedientki celują
zwłaszcza w przygotowywaniu
ozdobnych bukietów ślubnych,
zaopatrzonych w szczęśliwą pod­
kowę.

Projektanci wnętrza kwiaciar­
ni wykorzystali oryginalny po­
mysł przyozdabiania ścian w

wykładzinę z autentycznej brzo-

zowej kory. Kwiaciarnia ta, na

razie bez nazwy, czynna jest
codziennie w godzinach od 9
do 17. (bod)

WYCINANKI REKLAMIE

NIE SPRZYJAJĄ
Niedawno pisaliśmy o kra­

kowskiej perukarni przy ul.
Boh. Stalingradu. Wiemy już,
iż wizyta w tym zakładzie mo­
że nam dodać wdzięku i mło­
dości. Kiedy jednak przechod­
nie mijają witryny tejże peru­
karni nie mogą nie zauważyć
niedbalstwa za szybami, i to w

dodatku za brudnymi szybami.
Reklamie mają służyć nie naj­
lepszej jakości wycinanki z żur-

nali prezentujące niemodne fry­
zury, albo łyse głowy. Wszyst­
ko przykryte warstwą kurzu,
zatem mało dostrzegalne. Czyż­
by kierownictwo perukarni u-

krywało niedociągnięcia wy­
stawowe pod powłoką z prochu?

(bod)

Wybieramy najlepsze sklepy Krakowa GAZETA KRAKOWSKA

Najlepszy sklep nr

HANDLOWCY

LUTEGO

Leona

PROGRAM X

BADIO....

CZWARTEK

20
Główną nagrodą — telewizor kolorowy

i przesiać go pod adresem „Gazeta Krakowska”
— Dział Miejski, ul. Wielopole 1, 31-072 Kra­
ków z dopiskiem na kopercie „WYBIERAMY
NAJLEPSZĄ PLACÓWKĘ HANDLOWĄ” naj­
później do 31 marca br. (decyduje data stemp­
la pocztowego). Wyniki konkursu zostaną ogło­
szone około 15 kwietnia br.

etap naszego konkursu han-

organizatorami są Wydział
i Usług Urzędu m. Krakowa

Krakowskiej”.

upatrujemy szansę lep-
wygodzie i zadowoleniu

będą wszystkie placów-

Zgodnie z wcześniejszymi zapowiedziami roz­
poczynamy dziś II

dlowego, którego
Handlu Przemysłu
i redakcja „Gazety

Przypominamy: celem konkursu, podobnie jak
miało to miejsce w etapie poprzednim jest dal­
sze podnoszenie poziomu obsługi ko; umentów,
usprawnianie pracy placówek handlowy-h, pod­
noszenie kultury obsługi, wyglądu estetyczne­
go sklepów, ekspozycji towarów w oknach wy­
stawowych itp. Mówiąc inaczej idzie nam o

wytworzenie atmosfery autentycznej rywalizacji
i współzawodnictwa między załogami sklepowy­
mi Krakowa. W tym
szej ich pracy — ku
klienta.

Przedmiotem oceny
ki handlowe naszego miasta: państwowe i spół­
dzielcze. Wszystkie one, zgodnie z deklaracja­
mi dyrekcji poszczególnych przedsiębiorstw
handlowych stają do rywalizacji. O tym, któ­
ra zwycięży, zadecydują klienci — uczestnicy
naszego konkursu, zadecyduje ilość nadesłanych
na poszczególny sklep kuponów.

Warunki udziału w konkursie są proste. Wy­
starczy czytelnie i dokładnie wypełnić zamiesz­
czony obok kupon (jego druk będziemy powta­
rzać dwa razy w tygodniu we wtorki i piątki)

Między uczestników konkursu rozlosowane zo­
staną atrakcyjne nagrody rzeczowe. Pełną ich

listę opublikujemy w najbliższych numerach.
Dziś informacja bodajże najistotniejsza — I na­
grodą drugiego etapu będzie telewizor do od­
bioru programu w kolorze.

Atrakcyjne premie czekają również na naj­
lepsze załogi sklepowe. I tu pewne novum. Ko­
misja konkursowa postanowiła przyznawać po

trzy pierwsze nagrody w dwóch kategoriach:
oddzielnie dla placówek spożywczych i przemy­
słowych. Wielkość premii nie zmieniła się. Pier­
wsza nagroda 10 tys. zł, druga 6 tys., trzecia
4 tys. zł do podziału wśród członków załogi.
Przewidzieliśmy nadto wyróżnienia.

Na zakończenie jedna jeszcze informacja —

obok kuponów wyciętych z „Gazety” (tylko te

będą brać udział w losowaniu) bardzo mile wi­
dziane są listy z wszelkiego rodzaju uwagami
na temat plusów i minusów krakowskiego han­
dlu i

prowadzony przez

branży

przy ul.

adres

Nazwisko i imię klienta-uczestnika konkursu

SLOWACK1EGO (pl. Ducha
■ Szekspir: Opowieść zimowa —

19.15, STARY (Jagiellońska 1): B

Brecht: Pan Puntila i jego sługa
Matti — 19.15. KAMERALNY (Boh
Stalingradu 21): A. Czechow: Wi­
śniowy sad — 19.15. BAGATELA

(Karmelicka 6): T. Williams: SI :d-
kł ptak młodości — 19.30 . LUDO­
WY (Os. Teatralne 34): Ą. Kozak

wg Gogola: Noc wigilijna — 19.15,
OPERETKA (Lubicz 48): Leo Fali:
Róża Stambułu — 19.15. GROTE­
SKA (Skarbowa 2): H. Lotar:

Dzielny ołowiany żołnierzyk — 10.

na muz. ant.

12.05 Z kra-
Koszalin na

t my. 13.00

pracy poszczególnych sklepów. (wp)

piątek i sobotę 21 i 22 lutego o godz. 22 .00

Stani-

Znakomity krakowski zespół kameralny wykona cykl koncertów wło-
Lestro armonico. Koncerty poprzedzi słowem

(lp)

W RAMACH „DNI MUZYKI ORGANOWEJ”, w

wystąpi w sali Hołdu Pruskiego w Sukiennicach Capella Cracoriensis pod dyrekcją
sława Gałońskiego.
skiego mistrza baroku Antonio Vivaldiego
wprowadzającym Marian Wallek-Walewski.

MPK

• WSPÓŁCZESNY’ DRAMAT

TEATR ŚWIATOWY: prelek-I

eja A. Janowskiej — godz. 17.00,
Biblioteka KDK Rynek Gł. 27.

© POLSKI PRZEKŁAD KRO­
NIKI KADŁUBKA: odczyt prof.
dr J. Mitkowskiego w Towarzy­
stwie Miłośników Historii i Za­
bytków Krakowa — godz. 18.00,
PAN, sala nr 24, ul. Sławkowska
nr 17.

• MALARSTWO POLSKIE
XX WIEKU: projekcja filmów

krótkometrażowych — godz.
18.30, Klub ZDK HIL „Sródpo-
le”, Wzgórza Krzesławickie 17a.

© FILM PT. „MANEWRY
DNIEPR” — godz. 19.15, Klub

MPiK, ul. Jagiellońska 1.

© PODRÓŻ PO ITALII: od­
czyt mgr J. Rączki — godz. 17.00,
Klub „Staromiejski”, ul. Szero­
ka 16.

łYezoraj na ul. Cechowej wy­
biegający zza stojącego autobu­
su, 9-letni Władysław Zając zam.

przy ul. Cechowej 24, został po­
trącony przez samochód ciężaro-
wy. Chłopiec poniósł śmierć na

miejscu.
Mimo prowadzonej;;

przez organa MO wzmożonej?
akcji patrolowej na ulicach mia­
sta, kilku kierowców „odważy­
ło” się siąść za kierownicą
stanie nietrzeźwym. Stanisław
M. 1 . 37 na ul. Floriańskiej wje­
chał na chodnik,
nie

Na szczęście
było w tym miejscu przecho-

Znów śmierć

na

DYSKOTEKA U PLASTYKÓW

Dzisiaj od godz. 18 do 22 tra­
dycyjna już dyskoteka w Klu­
bie Plastyków przy ul. Łobzow­
skiej 3. W programie, jak zwy­
kle, najnowsze przeboje, efek­
ty świetlne.

Co tydzień w Klubie tym zja­
wia się około 120 osób — mło­
dzi ■plastycy i okoliczna mło­
dzież. W okresie wakacyjnym
planuje się urządzanie tanecz­
nych wieczorków dla twórców

zagranicznych, zaproszonych do

naszego kraju, (bod)

PATRONAT

Koło ZMS przy Krakowskich i
Zakładach Przemysłu Nieorga­
nicznego „Bonarka” podpisało
ongiś umowę z dyrekcją zakła­
du o przejęcie patronatu nad

budową i uruchomieniem od­
działu produkcji fosforanu pa­
szowego. Z niejakim niepoko­
jem oczekiwano na skutki do­
puszczenia „tych młodych" do

rządów. Efekt był nadspodzie­
wany. Oddział fosforanu paszo­
wego doprowadzono do pełnej
zdolności produkcyjnej na 6

miesięcy przed przewidywanym
terminem. Rolnicy otrzymają
dodatkowo 500 ton tego produk­
tu o wartości 1 min 13 tys. zł.

(mh)

NIE TYLKO NAUKĄ
STUDENT ŻYJE, CHOĆ...

. . .nawet obozy wypoczynkowe
nie są pozbawione tego elemen­
tu edukacji. Przykład? Dwa ty­
siące krakowskich żaków, któ­
rzy w tym roku spędzili zimo­
we wakacje w atrakcyjnych
miejscowościach kraju wiele
czasu poświęciło dyskusjom nad
modelem szkoły wyższej, miej­
scem partii w uczelni i zada­
niom jakie stawiane, są przed tą
organizacją. W trakcie obozów
szkoleniowo - wypoczynkowych
sporo mówiono też o kształcie

studenckiego ruchu kulturalne­
go, a także problemach fun­
kcjonowania i stylu pracy
SZSP-owskiej organizacji. Kon­
kretna krytyka dotychczasowej
działalności uwidoczniona na

przykładach, konkretne wnio­
ski na przyszłość — to rezultat

przemyśleń młodych ludzi.

(tb)

i jutro

Dzień dzisiejszy załogi, osiągnięcia i mankamenty pracy Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego, problemy socjalno-
bytowe jego pracowników — oto główne sprawy, o których in­
formowano wczoraj prezydenta Krakowa, Jerzego Pękalę, pod­
czas jego wizyty wśród załogi MPK. Prezydent, oprowadzany
przez dyrektora naczelnego, Eugeniusza Więcka, zwiedził bazę
autobusową w Czyżynach, zajęzdnię tramwajową przy ul. Rze­
mieślniczej, a następnie spotkał się z kierowniczym aktywem
MPK. Podczas spotkania omówiono osiągnięcia przedsiębiorstwa
w 1974 r. i plany rozwojowe na najbliższe lata. Wspomniano
o trudnościach, z którymi boryka się miejska komunikacja w

Krakowie — brak taboru, brak sprzętu technicznego dla prac

remontowo-konserwacyjnych. Kierowane w tych sprawach na

ręce prezydenta J. Pękali postulaty spotkały się z życzliwym
przyjęciem i obietnicą pomocy ze strony władz naszego miasta.

(d)

Inicjatywa, godna podjęcia

Rośnie Pałac Prasy!
Na budowie naszej przyszłej siedziby zasta­

liśmy dwie brygady ciesielskie: Stanisława

Grzyba i Franciszka Jakosza, brygadę zbroja­
rzy Tadeusza Witanowskiego oraz murarzy pod
wodzą Józefa Myszy. Kierownik budowy Jerzy
Tynor prowadzi nas do budynku redakcyjnego.
Na razie wejść można tylko na III piętro; wi­
dok stąd piękny, już wyobrażamy sobie, co bę­
dzie widać z 16 piętra. „Spadek temperatury
pokrzyżował nam nieco plany, wszelkie prace
betoniarskie musiały ustać. Nadrabiają za to

cieśle ■— wykonywane są w tej chwili szalunki
w przyszłym budynku CAF-u oraz szalunki
dachów hali maszyn ojsetowych. Zakończyliś­
my już skomplikowane i materiałochlonne wy­
konanie podstaw pod maszyny rotacyjne” —

mówi J. Tynor. Budynek drukarni stoi już pod
dachem, wykonywane są ścianki działowe w

pomieszczeniach biur i dyrekcji, (mh)
Fot. W. KLAG

Dyplom
dla miasta

Dziwne nieraz bywają drogi
prac magisterskich. Zaledwie

mała ich część trafia do właści­
wych rąk czyli do ludzi, którzy

potrafią
kową

wyższej
potrzeb
Większość prac bowiem, po o-

cenie wydanej na końcowym
egzaminie przez szacowne gro­
no naukowców, trafia... na pół­
ki archiwów

latach zaś do

wykorzystać myśl nau-

studenta - absolwenta

uczelni do konkretnych
gospodarki narodowej.

uczelnianych, po
kosza.

9 WIECZÓR GITAROWY —

godz. 19.00, Sala Drewniana

KDK, Rynek Gł. 27.

• NIEMIECKA GRUPA ROC­
KOWA „RENET” ORAZ WROC­
ŁAWSKA GRUPA „HOK.US” —

godz. 19.00 i 21.00, SCK Rotunda,
ul. Oleandry 1.

„fiata;
stracił panowanie nad kie-

os. Kazimierzow-
samochodem w

w wypadku lek-
Ludwik M. 1. 40

na

innego pojazdu

dniów i obyło się bez tragedii.
Jan S. 1 . 38 prowadząc
127”

równicą i na

skim uderzył
słup doznając
kich obrażeń,
w momencie wyprzedzania
ul. Wielickiej
najechał na poprzedzającego go
„żuka”. Dobrze, że skończyło się
tylko na „stłuczce”. Ambulato­
rium Chirurgiczne Pogotowia
Ratunkowego udzieliło doraźnej
pomocy 110 pacjentom, natomiast
Służba Ruchu MO interwenio­
wała w 18 wypadkach, (kraj)

Projekty modernizacji alei Trzech Wieszczów

Topole pod siekierę?

— 18.30, 20. UCIECHA: Orzeł 1 re­
szka (poi. lat 15) — 15.45, 18, 20.
WARSZAWA: Jeremy: (USA lat

15) — 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
Och, jaki pan szalony (ang. lat

15) — 15.45, 18, 20.15. APOLLO:

Śmiercionośny ładunek (USA, lat

15) — 10, 12.30, Porozmawajmy
o kobietach (USA lat 18) — 15.45,

i 18, 20.15, WANDA: Dzielny szeryf
1 Lucky Lukę (fr. bel. b.o.) — 10,

; 12, 14, Tajemniczy blondyn w czar­
nym bucie (fr. lat 15) — 16,
18, 20,

i Meksyk
lat 15) —

MŁODA

spokojna
17, 19.30.
drzewie
ZUCH:
— 15, 17,
na (fr. lat 15) — 13, 15.45. Zbrod-
niarka czy ofiara (jap. lat 18) —

11, 18, 20. MASKOTKA: Nocny
kowboj (USA lat 18) — 11, 15.30,
17.30, 19.30 . Dzieci lwicy z buszu

(ang. b.o .) — 13. UGOREK: Dom

wampirów (ang. b.o .) — 17, 19.

TĘCZA: nieczynne. SFINKS: Zna­
komity piątek (ang. lat 15) — 16,
13, 20. PASAŻ: Przygody Bolka i

Lolka — 10, 11, 15, 16, 17. Flip 1

Flap (USA b.o .) — 12. Wahadło

(USA lat 18) — 18, 20. 22. POD­
WAWELSKIE: nieczynne.
DZA: Filipku uważaj (poi.
— 18. MIKRO: Kłute (USA lat 18)
— 15.45, 18, 20.13. DOM ŻOŁNIE­
RZA: Rajdowa sympatia (CSRS
lat 15) — 16. ROTUNDA: nieczyn­
ne. KULTURA: Tydzień szaleń­
ców (rum. lat 15) — 18, 20.15.

7.00 Sygn. dnia. 7 .35 Dzień dobry
kierowco. 8.00 Wiad. 8.05 U przy­
jaciół. 8.10 Mel. naszych przyja­
ciół. 8 .35 Bydgoski konc. rozrywk.
9.00 Wiad. 9 .05 Dla kl. III 1 IV jęz.
poi.: „Muzyka Pana Chopina” —

słuch W. Chotomskiej. 9.30 Muz.

lud. 5-ciu kontynentów. 10.00 Wiad.
Co czyta kraj. 10.08 Dedyk. muz.

dzieciom. 10.30 . .Frontowe drogi” —

fragm. pow. W. Kotowicza. 10.40

Przezorny zawsze ubezp. 10.45 Kwa­
drans Ronnie Aldrich’em. 11 .00 Mo­
zaika polsk. mel. 11.13 Nie tylko
dla kierowców. 11 .25 Co słychać w

świecie 11.30 Koszalin
11.55 Kom. o st. wód.

ju i ze świata. 12 .25
muz. ant. 12.40 Dom
Pios. różnych narodów — śpiewa
„Mazowsze”. 13.15 Roln. kwadr.
13.30 Rytmy nastolatków. 14.00
Człowiek I śród. — gaw. z. Trze­
biatowskiego. 14.05 Spotkanie z

folki. 14.30 Sport to zdrowie. 14.35

Nagr. z małych płyt. 15.00 Wiad.
15.05 Listy z Polski. 15.10 Muz. sta­
ropolska. 15.30 Estr. przyjaźni. 16.00
Wiad. Tu druga zmiana. 16.10 Z

polsk. fonoteki. 16.30 Aktualn. kult.
16.35 Konc. zesp. ,,Dave Pikę Set”.
17.00 Radiokurier — aud. lnf. Stu­
dia Ml 17.20 Rytmostop — aud. W.

Pogranicznego. 17.40 Śpiewają —

Swingle Singers. 18.00 Muz. i ak­
tualności. 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.30 Przeboje non stop.
19.00 Wiad. 19.15 Gwiazdy polsk. e-

strad 19.45 Z księg. witryn. 20.00
NURT: „Cele 1 funk. polit.-społ. —

aud. prof. A . Raykiewicza. 20.20
Panorama stylów jazz. 20.50 Kron.

sport. 21.00 Konc. życzeń.
Dźwięk, plakat reki. 22.00 Wiad.

22.15 Mini recital Enrico Maciasa.
22.30 Miłośnikom wielkiej planisty­
ki — aud. T. Haasa. 23.00 Wiad.
23.05 Korespond. z zagr. 23.10 Dy­
skoteka przed północą.

21.35

21. n. 75 r. (piątek) — Pr. I

SZTUKA: Reed —

i niepodległość (meks.
10.15, 12.30, 15.45, 18. 20.15.
GWARDIA: Pierwsza
noc (wl. lat 18) — 14 .30,
WRZOS: Zawieszeni na

(fr. b.o.) — 16, 18, 20.
Love story (USA lat 15)

19. WISŁA: Max i feraj-

0.00 Bicie zegara. 0 .01 Wiad. 0.06
Kai. Kult. Pols. 0.11 Konc. życzeń
od Polonii zagr. dla rodzin w kra­
ju.
PR

0.31—5.00 Pr. nocny z

w Bydgoszczy.

PROGRAM n

20.

WIE-
b.o .)

Rózg!.

franc.'
6.40 W
Gimn.

NIE MA ADAMA"

Popularny sklep „Adam”,
mieszczący się przy ul. Floriań­
skiej 40 został na razie zlikwi­
dowany. Na jego miejscu pow­
stał specjalistyczny sklep z

konfekcją męską, prowadzony
przez WPTO. Otwarcie nastąpi­
ło w sobotę. Atrakcyjny towar

w’ rozmiarach od 1 do 7 ściąg­
nął tłumy klientów. A „Adam”
mieścić się będzie w Rynku Gł.
22. Kiedy zostanie otwarty? Je­
szcze nie wiadomo, bowiem w

budynku tym prowadzone są

prace remontowo-konserwator­
skie. (bod)

w porządku? Na

Zresztą wiedzą o

uczelni i studenci,

Cży to jest
pewno nie.

tym i władze

którzy swój wysiłek niejedno­
krotnie zmuszeni są zwyczaj­
nie przekreślić. Czy
możliwość wyjścia
Okazuje się. że tak.

Po długotrwałych
Komisja Nauki Zarządu Woje­
wódzkiego SZSP w Krakowie

wystąpiła z ciekawą inicjatywą,
której powodzenie w dużej mie­
rze zależeć będzie od zaintere-

jest jednak
z impasu?

dyskusjach

sowanych resortów gospodarki.
Od tego roku akademickiego
prace dyplomowe i magister­
skie mają być wykonywane na

konkretne zlecenie zakładów

pracy. Dostosowane więc jak
najbardziej do potrzeb zainte­
resowanych tematem instytucji.

W praktyce wyglądać to bę­
dzie następująco: Urząd Miasta

Krakowa — poprzez podległe
mu wydziały — zobowiązany
jest do sporządzenia indeksu te­
matów prac dyplomowych i ma­
gisterskich, związanych z na­
szym miastem, a wymagających
opracowania i wdrożenia w

najbliższych latach. Tematy te

z kolei trafią do Komisji Nau­
ki, która rozdzieli je pomiędzy
zainteresowane sprawą uczelnie

Krakowa.

Nie koniec na tym. Prace kie­
rowane na hasło „Dyplom dla

miasta” będą brały udział w co­
rocznym konkursie. Najlepsze
opracowania zostaną wyróżnio­
ne nagrodami, (tb)

W Miejskim Biurze Projektów przygotowywana jest aktualnie

koncepcja modernizacji alei Trzech Wieszczów. Projekt prze­
widuje poszerzenie jezdni do 3 pasów ruchu, modernizację więk­
szości skrzyżowań, prostowanie łuków jezdni. Wszystkich miesz­
kańców Krakowa musi cieszyć fakt zainteresowania się przez
władze miasta komunikacją — przysłowiową już słabą stroną

podwawelskiego grodu. Mniej natomiast cieszy nas to, że w

przygotowywanym projekcie przewiduje się wycięcie zdecydo­
wanej większości drzew na alejach. Pod siekierę mają pójść
także piękne, półwiekowe topole w alei Mickiewicza.

Nie trzeba chyba nikomu przypominać o wartościach este­
tycznych, a nawet historycznych szpaleru drzew w alejach —

wystarczy po prostu zobaczyć... Tych, którym argumenty po­
wyższe nie trafiają do przekonania informujemy, że topole
w okresie letnim są ogromnym producentem tlenu, barierą dla

spalin i kurzu, ścianą tłumiącą hałas silników samochodoroych.
Tego typu argumenty są już wymierne w złotówkach: w ilości

druczków L-4, w kosztach leczenia mieszkańców miasta, w ilości
schorzeń dróg oddechowych.

Jak poinformowano nas w Miejskim Biurze Projektów, propo­
nowana modernizacja alei nie zwiększy ich przepustowości; za­
ledwie poprawi nieco warunki jazdy. Czy opłaca się skórka za

wyprawę? Może przy koncepcji gruntownej przebudowy tego
ciągu komunikacyjnego, obejmującej m. in. poprowadzenie
jezdni środkiem alei, dałoby się zachować cenne drzewa? A mo­
że nie trzeba od razu wycinać, wystarczy drzewa po prostu
przesadzić?

Jeszcze raz apelujemy o rozwagę i umiar u: gospodarce zie­
lenią Krakowa. Przypominamy: nie chodzi tu o drzewa — cho­
dzi o nas, ludzi, (mh)

■ Krakowianka?

— Nie, urodziłam się nad morzem, w Szczeci­
nie, ale od lat już tam nie mieszkam. Kraków

zawsze bardzo mi się podobał i dobrze się sta­
ło, że jako dziecko przeniosłam się wraz z ro­
dzicami z Wybrzeża właśnie na południe. Tu­
taj zaczęłam chodzić do Przyzakładowej Szkoły
Futrzarskiej i w ten sposób zaczęły się moje
związki z Krakowskimi Zakładami Futrzarski­
mi. Uczyłam się i równocześnie pracowałam.
Tok minęło dziesięć lat.

■ Wybór szkoły był świadomy?
— Nie, to 2upełny przypadek. Ale nfezeęe

nie żałuję. Myślę, że przypadki dość często by­
wają szczęśliwe. Sporo już czasu jestem oorów-

dojeżdża z okolic Krakowa. Ja np. stale miesz­
kam w Libertowie. Codziennie próbuję doje­
chać do Krakowa. Autobusy nie zatrzymują
się, bo zamiast trzech jest na trasie tylko je­
den. Jedziemy więc — jeśli się uda — „za piąt­
kę” autobusem robotniczym, nie dla nas z kolei

przeznaczonym. Pracuję na zmiany, a gdy
wolną chwilę mam naprawdę, to wtedy czy-

KINA W NOWEJ HUCIE:

SWIT D. SALA: Orzeł i reszka

(poi. lat 15) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT M. SALA: O miłości (CSRS
lat 15) — 15.15, 17.30, 19.30 . ŚWIA­
TOWID D. SALA: Dni miłości

(meks. lat 15) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID M. SALA: Zawiesze­
ni na drzewie (fr. b.o.) — 15, 17,
19.

ZZK PROKOCIM: nieczynne.
SKAWINA — Hutnik: Godzina

za godzinę (poi. lat 15) — 18, Ju­
nak: Hubal.

WIELICZKA

czynne.
ZOO (Las Wolski): czynny co­

dziennie od godz. 9 do zmroku.

Górnik: nie-

SZOŁAYSKICH:

(10—16). CZARTO-

(10—16).
28

WAWEL: Komnaty (9—14.15),
Zbrojownia (10—15.30), SUKIENNI­
CE: (niecz.).
(niecz.) . DOM JANA MATEJKI:

Floriańska 47
RYSKICH: Pijarska 8
STARA BOŻNICA: Szeroka

(10—14). Rynek Gl. 35 (9—15). AR­
CHEOLOGICZNE: Poselska 2 (14
— 18). PRZYRODNICZE: Slawkow-

MUZEUM LENI-

(niecz.) . Kr. Ja-
ETNOGRAFICZ-

1 (niecz.), KTF:
23 (9—21). MUZ.

zajecienywaczem w dziale
to ani przez chwilę
żące.

■ Obrównywacz?
— Być obrównywaczem — zwłaszcza

powiednim, specjalistycznym przeszkoleniu to

nic trudnego. Po prostu biorę jutro, przykła­
dam do specjalnej jormy i obcinam. To wszyst­
ko. Pracujemy na akord i w tym miejscu za­
czynają się kłopoty. Nierównomiernie przywożą
surowiec, często byica więc tak, że pracy jest
mnóstioo i niezbędna jest pomoc ludzi z innych
działów. Ale zdarza się też, że w ogóle nie ma­
my nic do roboty. A przecież w moim wy­
padku i w wypadku pozostałych pracowników
loysokość zarobków zależy od ilości skrojonych
futer. Wolny czas w pracy to nie do pomyśle­
nia, a jednak...

■ A po pracy?
— Nie mam go w nadmiarze. Większość z nas

Nazwa paskudna.

nabijania KZF i

nie wydawało mi

POGOTOWIE
tam. Książki są doskonałą rozrywką. Człowiek

zapomina o wszystkich problemach.
■ Przy swoicli 24 latach jest towarzyszka

chyba najmłodszą delegatką na Wojewódzką
Konferencję Sprawozdawczo-Wyborczą PZPR?

— Nie wiem czy najmłodszą. Do ZMS nale­
żę od 1969 roku, natomiast od października ub.

roku jestem I sekretarzem Oddziałowej Organi­
zacji Partyjnej. Widocznie moi koledzy mają do
mnie duże zaufanie. Nn Konferencji chcę mó­
wić o potrzebie dokonania zmian w komuni­
kacji krakowskiej, jak również o wszystkich
młodych, zatrudnionych w Zakładach Futrzar­
skich — o ich kłopotach, o niezbędnym, specja­
listycznym szkoleniu, (bod)

ska 17 (niecz.) .

NA: Topolowa 5

dwigl 41 (9—13).
NE: pl. Wolnica
Boh. Stalingradu
ML. POLSKI: Tetmajera 28 (11—
14). KOPALNIA SOLI w Wielicz­
ce (8—16). GALERIA KRZYSZTO-
FORY: Szczepańska 2: 30 lat

„Dziennika Polskiego” (11—IB).
GALERIA SZTUK ART.: Floriań­
ska 34: Jan January Janczak —

wystawa malarstwa.

DTZURT.

Szpital Miejski
— Nowa Huta,

65. NEUROLÓ-
Miejs. im. Że-

* Nowa Huta, os. Na
UROLOGICZNY: Szpi-

CH1RURCICZNY: I Klinika Chi­
rurgiczna AM. Kopernika 21. CHI­
RURG. DZIEC.:
im. Żeromskiego
os. Na Skarpie
GICZNY: Szpital
roms kiego
Skarpie 65.
tal Miejski im Żeromskiego — N.
Huta. os . Na Skarpie 65. OKULI­
STYCZNY : Klinika Okulistyczna
AM, Kopernika 38. LARYNGOLO­
GICZNY: Szpital Miejski im. Że­
romskiego — N. Huta, os. Na

Skarpie 65.

Siemiradzkiego I. wypadki
zachorowania i
al. Pokoju
Nowa Huta

Podgórze

iCAfTEKf

teł. 09
380-55
205-77
417-70
657-57

przewozy
209-01.
422-22

625-50,

Rynek Gł. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94 (tlen), N. Huta —

Centrum A, bl. 3 (tlen).

i

12 40
— S.

Godz. 6.15 19 lekcja jęz.
6.30 Wiad. 6 .35 Kom. dnia,
lud. rytmach — Chile. 6 .50
7.00 Progn. pog. 1 kom biom. 7.01
Tr. z Rzeszowa. 7 .30 Wiad. 7.35 Po­
słuchaj i przemyśl. 7.45 Progn.
pog. 1 kom. biom. 7 .46 „Co sły­
chać?” — porannne lnf. 1 mel. 8 .21

Muz. dla Was. 8.30 Wiad. 8.35 Spra­
wy codzienne. 9.00 J. Zarębski —

kwintet fort, c-moll op. 34. 9 .40 Tu

Radio Moskwa. 10.00 Kron. kult.
10.15 J. Haydn — Symf. B-dur nr

84. 10.40 Nie ma marginesu — Nie­
chaj nikt nie będzie sam. 11 .00 Dla
kl. VI historia: „Ten, który odwa­
żył się być mądrym” — słuch. H.

Otto. 11 .30 Wiad. 11.35 Radiowa Po­
radnia Rodzinna. 11.40 Choroby
wener. nadal groźne. 11.50 Mel.

kurpiowskie z okolic Dąbrów. 11 .55
Kom. o st. wód. 12 .05 Przypom.
gosp. 12 .15 Studio Wawel.
Portret ze słowa I muzyki
Plata z Naszacowlc — aud. przyg.
S. Chruśllckl. 13.00 Jak być rodzi­
ną? — „Bawimy się w domu” —

aud. M . Ballod. 13.20 C. Debussy —

2 tańce na harfę i ork. smyczk.
13.30 Wiad. 13.35 „Ogrody” — frag.
prozy J. Iwaszkiewicza. 14 .00 Wię­
cej. lepiej, taniej. 14 .15 Czas i lu­
dzie — aud. kombatancka. 14 .35 El­
liot Carter — Sonata na wiol. 1
fort. 15.00 Zawsze o 15 — progr.
dla dziewcząt i chłopców. 15.40 Co

się Wam w tej aud. najbardziej
podoba — aud. A . Gontarskiej.
16.00 Z mikrof. przez trzy zmiany.
16.15 Tr. z Rzeszowa. 17.00 Jubileu­
szowe „Dni" w krak. salach konc.
— aud. w opr. J. Bresticzkera.
17.20 „Ludzie teatru” — z . Niwiń­
ska — aud. w opr. E. Koniecznej.
17.42 Z muz. szuflady — aud. w

opr. A. Mleczki. 18.10 Radio-rekla-
ma. 18.20 Dziennik krak. 18.30 E-

cha dnia. 18.40 Polacy na świ-zie
— aud. Z . Trzebiatowskiego. .00
C. Franek: „Les Djlnns” — >-

mat symf. na fort. 1 ork. 19.: ło
lek. jęz. ros. 19.30 Mozart — k' "-. -

tet fort, g-moll. 20.05 Odtwórz

opery G. Verdiego
Teatru Wielkiego w

21.30 Mag. z kraju i

stan pog. 21 .50 Wiad.
D. c . opery. 22 .45 Jazz.

szą o muz.? — aud. J . Grzyb, -

skiego. 23.30 Wiad. 23.35 Co spy­
chać w świecie. 23.40 Muz. Szk ‘y
Notre-Dame — XIII wieku.

e

„Fals jff’ ‘„z
' Warsza '

; ze świai

sport, i i
23.10 Co

PROGRAM I

6.30 Techn. Roln.:
7.00 Techn. Roln.:
7 30—9 00 Przerwa.
— ode. pt. System
film prod. USA. 10.30—11 .05 Przer­
wa. 11.05 Dla szkół: Język polski
dla klas III. 11 .35 — 13.40 —

Przerwa. 13.40 Techn. Roln.: Fizy­
ka. 14.15 Techn. Roln.: Uprawa
roślin. 14.50 Dla szkól: Matematy­
ka w szkole. 15.20— 16.25 Przerwa.

Pr. dnia. 16.30 Dziennik (kol.).
Ekran z bratkiem progr. dla

widzów. 17.40 Kronika (KR).
Bitwy, kampanie, dowódcy

Jęz. polski.
Matematyka.

9.00 Colombo

alarmowy —

16.25

18.40
ml.
18.30

(w XXX rocznicę przełamania Wa­
łu Pomorskiego) (kol.). 19.00
Reklama. 19.05 Przypominamy, ra­
dzimy. 19.20
nik (kol.)
pt. System
USA (koi.).
go gronia — J, Walach ■
film. 22.15 Dziennik (kol.).
Wiad. sport, (kol.). 22.40 Revival

jazz band. Złota tarka 75 — konc.

jazzu tradycyjnego (kol.). 23.05

Program na piątek.

Dobranoc. 19.30 Dzien-

20.20 Colombo — ode.

alarmowy, film prod.
21.40 Mistrz spod zle-

— J Walach — reo.

22.30

PROGRAM n

17.00 Pr. dnia. 17.10 Jęz. ros. 17.10
Armia Radziecka — progr. pośw.
57 rocznicy powstania Armii Ra­
dzieckiej. 18.00 Ludzie naukti. 18.30
Dla młodzieży — Siedem nauk.
19.00 Kalejdoskop sport. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik (kol.). 20.20
Dziecko w świecie dorslych — pr.
publ. 20.55 Ocalić od zapomnienia.
21.25 24 godziny. 21.35 Klub filmo­
wy. 23.30 Jęz. franc. 23.50 Program
na piątek.

Polskie Radio I Telewizja za­
strzegają sobie możliwość zmian

w programie
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